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fla budowla 
akademika

W Poznaniu przy ul. Zwierzy­
nieckiej, łuż za gmachem kina 
„Bałfyk", rosną mury nowego 
domu akademickiego. Ten oka­
zały w przyszłości wieżowiec 
stanowić będzie jeden z najno­
wocześniejszych obiektów lego 
typu w kraju. Znajdzie w nim 
miejsca prawie 600 studentów 
poznańskich wyższych uczelni. 
W okresach MTP dom studencki 
służyć będzie jako hotel dla go­
ści zagranicznych, co w znacz­
nym stopniu zmniejszy deficyt
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Za i przeciw Sukarno
Starcia w Bandungu

W Bandungu (Jawa), doszło w 
piątek do starć między tłumem 
zwolenników prezydenta Sukarno 
a wojskiem. Zwolennicy Sukarno 
w liczbie około dwóch tysięcy wy 
ruszyli w kierunku kwatery głów­
nej Kami (przeciwko atakom na 
szefa państwa. Niektórzy demon­
stranci mieli prymitywną broń — 
dzidy bambusowe, noże, palki. Żoł 
nierze w samochodach pancernych 
jechali za pochodem. Doszło do 
poważniejszych starć, w wyniku 
czego byli ranni. (PAP)

^umienie ludzkości wzywa

Potępiajmy bombardowania 
i politykę eskalacji wojny

Grupa pacyfistów amerykańskich wysunęła propozycję 
zorganizowania światowego b ojkotu towarów amerykań­
skich na znak protestu przeciwko wojnie w Wietnamie. 
Propozycja ta będzie przedmiotem dyskusji na forum 
międzynarodowej konfederacji na rzecz rozbrojenia i po­
koju, która zbierze się pod koniec sierpnia we Frankfur-

pokoi dla przybywających na 
Targi cudzoziemców. Wykonaw­
cą tej tak bardzo potrzebnej in­
westycji jest Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2. Pra­
ce przebiegają zgodnie z har­

monogramem.
Na zdjęciu — obecny widok pla­

cu budowy.
Fot. — K. Przychodzki

Chemia zmniejsza inki na rynku

cie n/Menem.
Grupa ta — delegaci na ja 

pońsko-amerykańską konfe­
rencję przeciwników polityki 
amerykańskiej w Wietnamie, 
która odbyła się w Tokio w 
ub. tygodniu, planuje również 
rozpowszechnianie w Stanach 
Zjednoczonych, w Europie i 
Japonii ulotek potępiających 
wojnę wietnamską.

Potępiajmy bombardowa­
nia i politykę eskalacji. Przy 
pominajmy, że wojna powin­
na być zakazana przez wszy­
stkich, a zwłaszcza przez 
tycb,( którzy pragną być ucz­
niami Chrystusa” — pisze 
francuski tygodnik „Temoig- 
nage Chretien” rozpoczynając 
kampanię francuskich gazet 
katolickich, której celem jest 
wysłanie do prezydenta John 
sona jak najwięcej listów z 
żądaniem położenia kresu 
agresji USA w Wietnamie.

Kontynuując tę wojnę pi­
sze dyrektor tygodnika Geor 
ges Montaron, prezydent 
Jonhson „angażuje wciąż no-

Powstańcy wycofali się z chwilą 
nadejścia silnych posiłków au­
stralijskich. (PAP)

L ostatniej chwili
Trzęsienie ziemi w Turcji 

Ponad 1000 zabitych
W piątek w godzinach wie­

czornych zaczęły napływać do 
Ankary pierwsze tragiczne bi 
lanse trzęsienia ziemi. We­
dług informacji ze źródeł ofi­
cjalnych liczba zabitych we 
wschodniej Anatolii przekra­
cza 1.000 osób. Miejscowość 
Varto przestała istnieć. Do­
tychczas doliczono się tam 339 
zabitych i ponad 700 ciężko 
rannych. (PAP)

Spotkanie komunistów 
radzieckich i włoskich

Agencja TASS podaje, że 
przedstawiciele KPZR i przed 
stawiciele Włoskiej Partii 
Komunistycznej spotkali się 
w czwartek w Moskwie i o- 
mówili szereg zagadnień w 
atmosferze braterskiej przy­
jaźni i serdeczności.

W spotkaniu uczestniczyli 
sekret?vz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew i sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Ko 
munistycznej, Luigi Longo.

Oficjalny komunikat, ogło­
szony po spotkaniu podkreś­
la, że przedstawiciele komu­
nistycznych partii ZSRR i 
Włoch stwierdzili zgodność po 
glądów odnośnie wszystkich 
podstawowych zagadnień mię­
dzynarodowych i problemów7 
związanych z sytuacją w ru­
chu komunistycznym.

PAP

Ambiine przedsięwzięcia na 1967 rok

Przemysł chemiczny przewiduje w 1967 r. poważne 
zwiększenie dostaw różnego rodzaju wyrobów, zwłaszcza 
poszukiwanych przez rolnictwo a także poszukiwanych 
artykułów rynkowych.
Najbardziej o 25 proc.

— wzrosną dostawy nawo­
zów azotowych: z 394 tys. 
ton do 502 tys. ton (licząc w 
czystym składniku). Rolnic­
two otrzyma po raz pierwszy 
duże ilości mocznika, nowo­
czesnego nawozu z Puław o 
wysokiej zawartości azotu (42 
proc.).

O ok. 20 proc, wzrosną do­
stawy środków ochrony roś­
lin.

Zapotrzebowanie odbiorców 
indywidualnych na benzynę 
i oleje napędowe będzie w 
pełni pokryte. Rafinerie do­
starczą do stacji CPN ponad 
224 tys. ton benzyny, a jeśli 
trzeba będzie — to i więcej. 
Dalszego jednak usprawnie­
nia wymaga system dystry­
bucji produktów naftowych, 

Dostawy płynnych lakie-

Chemia gospodarcza stoi 
pod znakiem znacznego zwięk 
szania produkcji syntetycz­
nych środków piorących — 
z 10 tys. ton do 22 tys. ton. 
Trochę obniżą się natomiast 
(mniejsze zapotrzebowanie) 
— dostawy mydła do prania.

Wartość dostaw wyrobów 
kosmetycznych i perfumeryj 
nych po raz pierwszy prze­
kroczy miliard złotych. I tu 
kłopoty z opakowaniami da­
ją się we znaki: brak butę-
leczek, słoików tak nie-

rów szczególnie poszuki-

we siły w 
niejszą z 
że świat 
popiera go.

tę najniebezpiecz- 
eskalacji, sądząc, 
niekomunistyczny 
Jest on niewątpli

Kto wylosował nagrody w konkursie 
„Głosu” i PZU 
„Z polisą na urlop"
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Sajgoński wicepremier 
u papieża

Papież Paweł VI przyjął w 
piątek na 30-minutowej au­
diencji prywatnej przebywa­
jącego we Włoszech wicepre­
miera i ministra obrony rzą­
du południowowietnamskie- 
go, generała Nguyen Huu Co.

PAP

Polak ze Stanów Zjednoczonych 
współfundatorem szkoły Tysiąclecia

W końcu XIX wieku i na początku XX, wielu Polaków 
wyemigrowało za ocean w poszukiwaniu pracy lub ucieka­
jąc przed prześladowaniami zaborców. Należał do nich rów­
nież p. Władysław Konieczka, dziś mieszkaniec miasta Mia­
mi na Florydzie. Nie zapomniał on jednak o swojej pierw- 
S2ej ojczyźnie, którą często odwiedza.
Ostatnio W. Konieczka, 84- 

letni emeryt, zdobył się na 
gest godny najwyższego spo- 
lecznego uznania. Został współ 
fundatorem szkoły Tysiąclecia 
w Kiszkowie, pow. Gniezno, 
deklarując na ten cel 15000 do 
larów USA. Dlaczego w Kisz­
kowie? Otóż przed kilkudzie­
sięciu laty nasz sędziwy ro-Jubileuszowy furnici hokejowy
Zwycięstwa Polski i NRD 
m^ZOraj rozP°czął się międzyna 
z turniej hokeja na trawie 

łem młodzieżowych drużyn
Niemieckiej Re- 

Poicu-1 rPern«kratycznej, Włoch i 
obchnH T4rniel ten zainaugurował 
Eo 4°-lecia istnienia Polskie 
jiiX^H°keja na Trawie, 

min'.,.w, Pierwszych spotkaniach 
ńe hr' ■ oke‘ści wykazali poważ- 
snnir,. • w wyszkoleniu, grze ze- 
Rólni^e^' a także szybkości, szeze 
Wyrh XrW akcjach ' nodbramko- 
cia ^le natgorzej było z kondy 
blach ,Te temPO w obu snotka- 
Wegr, „rzymane było do końco- 
nie'i gwizdka sędziowskiego. Tur 
spolów £of^ 2e

w eolski i CSRS.

~ CSRS 2:0 <1:0) w sk-i^s-ka Rolski wystapda 
(Warta\ • e: bramkarze — Hyży 

a) i rez> Twardowski (Spar- 

kończenie na str. 6

dak właśnie w tych stronach 
się wychowywał, tu spędził 
dzieciństwo i pierwszy okres 
swej młodości. Uciekł, mając 
lat 17, przed poborem do ar­
mii pruskiej. W Ameryce był 
kolejno: gazeciarzem, roznosi- 
cielem lekarstw, krojczym w 
zakładzie krawieckim, oraco- 
wał też w górnictwie i tran­
sporcie. Zawsze jednak tęsknił 
do kraju i zawsze chętnie tu 
powracał.

W Polsce cieszy go wszyst­
ko, w szczególności zaś roz­
wój szkolnictwa Dlatego prze 
znaczył niebagatelną przecież 
kwotę właśnie na budowę 
szkoły. Sam nie miał możliwoś 
ci kształcenia się, bo po pro­
stu nie było gdzie.

Oddanego Polsce rodaka po­
dejmowano bardzo gorąco tak 
w „jego stronach”, w Kiszko- 
wie, jak i w Poznaniu. Otrzy­
mał m. in. medal pamiątkowy 
Komitetu Budowy Szkół Ty­
siąclecia. a na przyjęciu w Pre 
zydium WRN w Poznaniu al­
bum „Wielkopolska” z rąk 
przewodniczącego Prezydium 
Fr. Szczerbala. W. Konieczka 
ze wzruszeniem dziękował za 
wszystkie w pełni orzecież za­
służone dowody uznania, (ad)

wanych w tym roku na ryn­
ku — zwiększą się z 30 tys. 
do 34 tys. ton.

Niewiele więcej otrzyma ry 
nek materiałów fotograficz­
nych. Na pewno nie zaspokoi 
potrzeb niewielki wzrost do­
staw papieru fotograficznego 
— z 3,7 min. do 3,8 min. m2. 
Rozwijając produkcję apara­
tów fotograficznych nie moż­
na zapominać, że sam aparat 
nie wystarczy do uzyskania 
zdjęcia.

Przemysł gumowy zapowia 
da zlikwidowanie kłopotów 
z nabyciem materiałów gu­
mowych. W czerwcu urucho­
miono nowe urządzenia w 
Grudziądzu i dostawy znacz­
nie wzrosną: z 85 tys. do 140 
tys. w 1967 r. W Grudziądzu 
i w Łodzi ruszyły także no­
we prasy do produkcji obu­
wia tekstylno - gumowego.

Dostawy opon do samocho­
dów osobowych wzrosną o 
ok. 50 tys. szt. znaczna po­
prawa jakości wywarła istot­
ny wpływ na zmniejszenie 
braku opon na rynku. 
Poważnie wzrosną także do­
stawy opon motocyklowych 
— z 392 tys. do 460 tys. — 
oraz rowerowych.

zbędnych przecież w tej bran 
ży. A ich skupu jak nie było, 
tak nie ma... (PAP)

wie w błędzie i naszym obo­
wiązkiem jest wytłumaczyć 
mu to...”

Samoloty amerykańskie kon 
tynuowały w czwartek bom­
bardowania Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

Z Sajgonu donoszą, że kompa­
nia żołnierzy australijskich stoczy 
la w czwirtek krwawą bitwę z 
partyzantami południowowietnam- 
skimi w odległości 6 km na połud­
niowy wschód od stolicy płd. Wiet 
namu. Według Reutera, była to naj 
większa bitwa, jaką stoczyli żoł- 
nierze australijscy od czasu woj­
ny koreańskiej.

Po stronie australijskiej zginęło 
18 żołnierzy, a 2S odniosło rany.
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„Lunar Orbiter-1“ transmituje 
zdjęcia powierzchni Księżyca

Groźba niepowodzenia eksperymentu

„Lunar Orbiter - 1” przesłał w piątek rano kolejną serię 
zdjęć powierzchni Księżyca. W przeciwieństwie do dwóch po­
przednich transmisji jakość zdjęć była tym razem bardzo do­
bra. Na przekazanych obrazach widać olbrzymi krater, na 
innych grupę mniejszych kraterów przypominają odcisk 
łapy zwierzęcia, a także długą wąską szczelinę.

Murzyni z Chicago 
zapowiadają nowe marsze

Pastor Martin Luther King, 
zapowiedział, że marsze prote 
stacyjne bojowników o prawa 
obywatelskie dla murzynów, 
z Chicago będą nadal kontynuo 
wane aż do chwili, gdy Mu­
rzyni uzyskają prawo wynaj­
mu lub kupna mieszkań w 
dzielnicach miasta, zarezerwo 
wanych dotychczas wyłącznie 
dla białych. (PAP)

Dramatyczna walka o życie alpinistów
Czy pomoc dotrze na czas, czy 

też przyjdzie za późno? To pyta­
nie stawiają liczne dzienniki oraz 
rozgłośnie radiowe i telewizyjne, 
które z wielkim niepokojem rela­
cjonują przebieg jednej z naj­
większych w historii alpinistyki 
akcji ratowniczej. Została ona 
podjęta w wyniku utknięcia 
dwóch niemieckich alpinistów w 
zachodniej ścianie Iglicy Dru 
(3754) w pobliżu osławionej Zielo­
nej Iglicy.

Ekipa niemiecka wyruszyła na 
wspinaczkę w niedzielę, lecz już 
we środę utknęła w ścianie na

Śpiączka w Teksasie
Jak donoszą z Dallas, (stan Te­

ksas) panuje tam epidemia śpiącz­
ki (eneephalitis). Zanotowano już 
dwa wypadki śmiertelne, a w bie 
żącym miesiącu liczba zachoro­
wań wzrosła do 57 wypadków.

wysokości ponad 3300 m nie mogąc 
ani posuwać się w górę, ani też 
zejść na dół. Ich sytuację pogar­
sza przede wszystkim bardzo zła 
pogoda — panuje tam około mi­
nus .dziesięć stopni — brak żyw­
ności i dostatecznego ekwipunku 
ra tak długi pobyt w górach. 
Obaj alpiniści od trzech dni bi­
wakują w ogromnie niebezpiecz­
nych warunkach, na niewielkim 
występie skalnym, praktycznie 
bez większego zabezpieczenia. Pod 
nimi rozciąga się parusetmetrowa 
przepaść.

Na wiadomość o dramacie wy­
ruszyły natychmiast z Chamonix 
liczne ekipy zawodowe i ochotni­
cze, by dotrzeć z pomocą. Akcję 
podjęto z dołu oraz od strony 
szczytu, jak również z obu stron 
ściany Dru. Uczestniczy w niej 
około 50 najbardziej wytrawnych 
i doświadczonych ratowników gór 
skich i przewodników. Dopinguje 
ich fakt, że obaj uwięzieni w ścia­
nie Niemcy żyją, (PAP)

Zdjęcia dokonywane są za 
pomocą dwóch kamer — jed­
nej z obiektywem szerokokąt­
nym pozwalającym na ujęcie 
stosunkowo znacznej powierzch 
ni i drugiej z obiektywem o 
długiej ogniskowej, która u- 
moźliwia dokonywanie zdjęć 
znacznie dokładniejszych. O- 
brazy przekazane ptzez obie 
kamery nakłada się na siebie, 
co pozwala na uzyskanie obra­
zu stereoskopowego, plastycz­
nego. Zła jakość zdjęć przeka­
zanych w czasie pierwszych 
dwóch transmisji spowodowa­
na była nie ustalonym bliżej 
defektem w kamerze o długiej 
ogniskowej.

Jeżeli zakłócenia w odbiorze 
zdjęć powtarzałyby się, to ist­
nieje ewentualność, że cel wy­
strzelenia „Lunar Orbiter - 1”, 
tj. sfotografowanie miejsc 
przyszłego lądowania kosmo­
nautów amerykańskich, nie zo 
stanie osiągnięty. W takim wy
padku lot musiałby być 
wtórzony.

POGODA

po-

W dniu 20 bm. Polska będzie na­
dal pod wpływem wyżu. Przewidu 
je się, że będzie bezchmurnie lub 
zachmurzenie niewielkie, tylko na 
południowym zachodzie i połud­
niu kraju możliwe lokalne burze. 
Temperatura maksymalna od 25 
st. do 28 st., tylko miejscami na 
Wybrzeżu ok. 22 st. Wiatry umiar 
kowane lub słabe z kierunków 
wschodnich.

Czyj samolot?
Zarząd lotniska londyńskiego na 

daremnie szuka od wielu miesię­
cy właściciela 4-motorowego sa­
molotu pasażerskiego, który bez­
prawnie zaparkowano na tym lot­
nisku. Maszyna nosi znak włos­
kiego towarzystwa lotniczego. U- 
rzędnicy tego towarzystwa utrzy­
mują, że samolot do nich nie na­
leży. Tymczasem opłaty za par­
kowanie samolotu wzrosły już do 
17 tysięcy funtów.

Sposób na czystość
Mer Jersey City (New Jersey) 

wezwał do siebie 25 wyższych u- 
rzędników magistrackich i polecił 
im posprzątać ulicę przed swoim 
urzędem. Do improwizowanej eki 
py sprzątaczy weszli wyłącznie lu 
dzie z uposażeniem od 10 tysięcy 
do 25 tysięcy dolarów rocznie. Nie 
zwykła akcja, która trwała dwie 
godziny, miała być przykładem 
dla całej ludności miasta, gdzie 
wiele ulic było od dawna hanieb­
nie zaśmieconych.

Makabryczna zemsta
Lekarze miejscowości Manfredia 

we Włoszech walczą o uratowanie 
wzroku mężczyzny, któremu żona 
podczas snu wylała na twarz go­
rącą oliwę. Winowajczyni Anto- 
nietta Barione (lat 31) uczyniła to 
pod wpływem depresji psychicz­
nej, a do czynu pobudziły ją uty­
skiwania męża Matteo (lat 28) na 
jej chorobę. Antoniettę areszto­
wano.

Wielki sukces kardiochirurgii

Pani Vasquez usunięto 
już protezę serca

Chirurdzy szpitala w Houston 
w stanie Teksas dokonali 18 bm. 
operacji usunięcia protezy serca, 
37-letniej Meksykance, pani Espe- 
ranza del Valle Vasquez, ponie­
waż stwierdzono, że serce funk­
cjonuje już normalnie. Operacja 
trwała 20 minut. Pani Vasquez 11 
dni temu wszczepiono protezę 
lewej komory ze względu na osła­
bienie mięśnia sercowego spowo­
dowane chorobą reumatyczną. Po­
czątkowo proteza zastępowała 75 
proc.' pracy lewej komory. Stop­
niowo jednak redukowano wydaj­
ność pracy protezy.

W czasie trwania eksperymentu, 
serce pacjentki funkcjonowało 
dobrze, a chora nie odczuwała 
żadnych dolegliwości. Pacjentka 
przebywa jeszcze w szpitalu i za­
chowuje określoną dietę.

Jest to pierwszy wypadek po­
myślnej operacji tego typu. W 
poprzednich wypadkach chorzy 
zmarli z powodu równych kompli­
kacji pooperacyjnych. (PAP)



Papież ogranicza wiek urzędowania 
biskupów i proboszczów do 75 roku życia

Z Indonezji

„Życie Warszawy” w numerze z dnia 19. VIII. br. opubli­
kowało korespondencję Ignacego Krasickiego
przedstawiciela Agencji Robotniczej w Rzymie,
mieszczamy w całości.
W tych dniach watykański 

dziennik „Osservatore Roma­
no” opublikował pełny tekst 
dokumentu papieskiego tzw. 
„Motu Proprio” zatytułowany 
„Ecclesiae sanctae”, w którym 
Paweł VI ogłasza szereg norm 
zabezpieczających realizację 
uchwał II Soboru Watykań­
skiego. Dokument reguluje 
cztery ważne dziedziny życia 
kościelnego: zadania bisku­
pów, działalność księży, za-

— stałego 
którą za-

200 tys. pasażerów 
dziennie 

na liniach „Aeroflotu" 
W Związku Radzieckim każ 

dego dnia znajduje się w po-
wietrzu na pokładzie sa-
molotów ok. 200 tys. obywate­
li. Samoloty przewożą więcej 
osób niż koleje bowiem ponad 
50 proc, ogólnych przewozów 
pasażerskich obejmuje tran­
sport powietrzny. Ale też trze­
ba pamiętać, że w Związku 
Radzieckim są najniższe na 
świecie ceny biletów lotni­
czych. Wiąże się to oczywiś­
cie, z olbrzymimi przestrze­
niami i polityką zmierzającą 
do tego, aby ludzie — zwłasz 
cza odbywający służbowe po­
dróże — tracili na nie jak naj 
mniej czasu. Dlatego bilet lot 
niczy na tak nawet stosunko 
wo krótkiej trasie jak Mo­
skwa — Leningrad kosztuje 
13 rubli, a bilet kolejowy I 
klasy (podróż koleją trwa na 
tej trasie o 6 godzin dłużej 
niż samolotem) kosztuje pra­
wie 15 rubli. Są takie trasy, 
jak Moskwa — Soczi, gdzie co 
dziennie kursuje po 21 samo­
lotów „IŁ-18” każdy z nich za 
biera po 100 pasażerów.

W ub. r. „AEROFŁOT, prze 
wiózł 48 min, pasażerów, w br. 
— przewiezie przypuszczalnie 
o 3 min więcej. (PAP)

konników i misji katolickich. 
Normy opublikowane w obec­
nym „Motu Proprio” wejdą w 
życie 11 października br.

Dokument uwzględnia po­
stulat wysuwany na Soborze 
przez obóz kościelnej reformy, 
a mianowicie ogranicza wiek 
urzędowania biskupów i pro­
boszczów do 75 roku życia. Z 
chwilą, kiedy urzędujący' bi­
skup lub proboszcz przekroczy 
tę granicę wieku, automatycz­
nie niejako Stolica Apostolska 
wzywa go do „rezygnacji” z 
piastowanej funkcji.

Dokument papieski stara się 
również podporządkować wła­
dzy biskupów diecezjalnych 
zakony działające na ich ob­
szarze jurysdykcyjnym, prze­
ciwko czemu występowali na 
Soborze liczni przedstawiciele 
zgromadzeń religijnych. W 
zakresie działalności misyjnej 
dokument zapowiada reorga­
nizacje znanej kongregacji 
watykańskiej „De propaganda 
fide”. M. in. ulec ma zacieś­
nieniu współpraca tej kongre­
gacji z sekretariatem dla jed­
ności chrześcijan.

W Watykanie podkreśla się, 
że z chwilą publikacji „Motu 
Proprio” zawieszona zostaje 
działalność komisji posoboro­
wych mających dopilnować 
realizacji postanowień Vatica- 
num II.

Wypowiedzi Sukarno 
atakowane przez prasę

Jak donosi z Djakarty Agencja 
Reutera, różne tamtejsze pisma 
krytykują w czwartek wypowie­
dzi prezydenta z okazji święta 
niepodległości Indonezji. Niezado 
wolenie tych pism wywołane Jest
zwłaszcza 
denta, że 
tychmiast 
będzie się

oświadczeniem prezy- 
Indonezja nie uzna na- 
Malajzji, ani też nie 
spieszyć z powrotem do

ONZ. Dziennik „Merdeka”, kiero­
wany przez ministra informacji, 
wręcz oświadcza, że było to, „wy­
zwanie rzucone narodowi”. Pod­
kreśla on , że prezydent nie oka­
zał entuzjazmu z powodu zakoń­
czenia „konfrontacji”, a w spra­
wie zeszłorocznej próby zamachu 
stanu mówił zbyt mało, chociaż 
„potępił go”. Organ prawicy stu­
denckiej „Kami” pisze, że swoim 
przemówieniem prezydent nie u- 
czynił jeszcze zadość „życzeniom 
narodu”. Pismo katolickie „Kom­
pas” sądzi, że przemówienie Su- 
karno utrudni „stabilizację poli­
tyczną”. Organ armii „Daily 
Mail” nie wymienia nazwiska Su- 
karno, ale krytykuje idee „demo­
kracji kierowanej”. (PAP)58 miliardów dolarów
Rekordowy budżet 
„obrony" w USA
W czwartek Senat amery­

kański zatwierdził 86 głosami 
(bez sprzeciwu) budżet obro­
ny, który osiągnął sumę 58 mi­
liardów dolarów. Nigdy w cza 
sie pokoju cyfra ta nie zosta-
la osiągnięta.

Budżet ten jest o 525 milio-Z kroniki rewizjonizmu
Erhard pozdrawia

W

„Pomorzan"
Kilonii rozpoczął się w pią-

Cala ziemia w ręce chłopów
Wstępny proreUi reformy rolnej w Algierii

Korespondent PAP red. Z. Morawski donosi: 19 bm. prasa 
algierska opublikowała szczegółowe omówienie wstępnego 
projektu reformy rolnej oraz pełny tekst projektu reformy 
komunalnej. Oba te dokumenty poddane zostaną ogólnonaro 
dowej dyskusji, a po jej zakończeniu zostaną ostatecznie zre 
dagowane i zatwierdzone.
Opublikowanie projektu, kil mia w Algierii stanowić bę­

dzie własność państwa. Ta jejkakrotnie odraczane, jest ko­
lejnym zwycięstwem sił algier 
skiej lewicy społecznej, odnie 
sionym nad siłami wsteczny­
mi, mającymi swoją reprezen 
tację również w najwyższych 
władzach.

Wstępny projekt reformy 
rolnej przewiduje, że cała zie

Polsko - niemiecki 
film telewizyjny

Trwają przygotowania 
podjęcia realizacji filmu

do 
pro-

dukcji dwóch telewizji — Pol 
ski i NRD.

Będzie to godzinny utwór, 
którego akcja rozgrywać się
ma w Poznaniu mieście
międzynarodowych targów o-
raz w Erfurcie 
międzynarodowych 
kwiatowych.

Tytuł roboczy - 
cja”. Scenariusz

mieście 
wystaw

■ „Licyta- 
opracował

„Fiat - Zastava 1100“
Nowy samochód jugosłowiański
Znana w Polsce z produkcji 

samochodów „Zastava 750” ju 
gosłowiańska fabryka w Kra- 
gujevacu rozpoczęła w br. w 
kooperacji z włoskim „Fia­
tem” produkcję dwu nowych 
typów samochodów: „Fiata — 
Zastavy 850” i „Fiata — Za- 
stavy 1100”. Pierwsza partia 
nowych wozów przekazana zo 
stała do sprzedaży w piątek

tek zjazd organizacji rewizjoni­
stycznej „Ziomkostwo Pomorzan”. 
Punktem kulminacyjnym tej ma­
nifestacji stać się ma zapowiedzia­
ny na niedzielę wielki wiec z u- 
udziałem przywódców zachodnio- 
niemieckiego ruchu rewizjonisty­
cznego, rządu i partii reprezento­
wanych w Bundestagu.

W związku z demonstracją ki- 
lońską, kanclerz Erhard przesłał w 
piątek na ręce jej organizatorów 
depesze z pozdrowieniami i ży­
czeniami „owocnych obrad”. Szef 
rządu bońskiego stwierdza, iż „to 
spotkanie potwierdza ponownie 
wierność Pomorzan wobec stare­
go kraju ojczystego”. Dalej Er­
hard głosi, iż „ich żądania prawa 
i sprawiedliwości” sięgają korze-

nów dolarów wyższy, niż pro 
jekt przedstawiony przez pre­
zydenta Johnsona, ale ,o 426 
milionów dolarów niższy, niż 
ten, który zatwierdziła Izba 
Reprezentantów.

Obydwie izby muszą się o- 
becnie porozumieć co do osta 
tecznej wysokości budżetu.

PAP

Andrzej Bianusz, reżyserię o- 
bejmie twórca popularnych 
niemieckich filmów rozrywko 
wych — Ulrich Rulf. Zdjęcia 
wykona Franciszek Fuchs.

Do filmu zostaną zaangażowa 
ni znani piosenkarze, zespoły 
wokalne, baletowe i instru­
mentalne obu krajów. Ilustra 
cja muzyczna oparta będzie na 
utworach kompozytorów Pol­
ski i NRD. (PAP)

Katastrofalna powódź nawiedziła Austrię
12 śmiertelnych ofiar-wielkie straty materialne

19 bm. (PAP).

niami cło 
morza”,

.niemieckiej historii Po-
że „należy strzec

dziedzictwa cierpliwością 
trwałością”. Kanclerz ; 
wreszcie „Pomorzan" o

tego 
wy-

zapewnia 
solidar-

ności z nimi, pisząc „wszyscy po­
zostali Niemcy są jednomyślni z 
Pomorzanami”. (PAP)

W USA znów „polowania na czarowniceU

Przeciwnicy agresji w Wietnamie

W trzecim dniu przesłuchiwań świadków przez komisję 
Izby Reprezentantów do badania działalności antyamery- 
kańskiej po raz pierwszy nie doszło do incydentów. Kore-
spondenci podają jednakże, że silne oddziały policji były 
„pod ręką”, a poza tym z pięciu wezwanych świadków dwaj 

' dwaj inni odmówili zeznań.w ogóle się nie stawili, zaś
Zeznawał tylko 22-letni stu­

dent uniwersytetu Stanford, 
Stuart McRae.

Gdy zażądano od niego pod 
niesienia ręki na znak przysię 
gi, kpiącym gestem podniósł 
ramię w pozdrowieniu hitle­
rowskim. Zaraz po tym od­
czytał swoje oświadczenie pię 
tnujące charakter i działalność 
komisji. Oświadczył, że jest 
dumny z tego, iż pomógł w 
pracy komitetu wysyłającego 
pomoc lekarską i krew dla 
powstańców południowego 
Wietnamu, „ofiar agresji ame­
rykańskiej”.

Odpowiedzi tego świadka nie 
zdobyły widocznie uznania 
komisji, gdyż bardzo szybko 
go pożegnała.

Agencja UPI kończąc spra­
wozdanie z ostatniego dnia 
przesłuchiwań pisze: „komisja 
zagrożona masowym bojkotem 
świadków, zakończyła jedno z 
najbardziej burzliwych prze­
słuchiwań w ciągu jej 21-let­
niej historii. Członkowie ko-

Sprawie tej poświęcamy 
również nasz komentarz pt. 
„W cieniu Maccarthy’ego.

misji 
oznaki 
dniach 
cji”.

wykazywali wyraźne 
zmęczenia po dwóch 
chaosu i demonstra-

PAP

Austrię nawiedziła katastrofalna powódź, która oprócz 
strat materialnych pociąga ofiary .w 'udziach. W gminie Ass- 
lin, we wschodnim Tyrolu, osuwające się zwały ziemi 
zmiotły formalnie ze stoku dom mieszkalny, w którym znaj­
dowały się dwie rodziny. Z czteroosobowej rodziny właści­
ciela domu poniosła śmierć matka i dwoje dzieci. Sam wła­
ściciel został ciężko ranny. Równocześnie zginęła cała sze- 
ściosobowa rodzina z Berlina zachodniego, która wynajęła 
mieszkanie u gospodarzy.
Tym samym liczba ofiar klę-

część, która pozostanie w rę­
kach prywatnych przekazana 
zostanie poszczególnym oso­
bom czy spółdzielniom w wie 
czyste użytkowanie.

Jak przewiduje wstępny pro 
jekt, gospodarstwa obszarni- 
cze, a także ziemie stanowiące 
dotychczas własność wspólnot 
plemiennych i religijnych oraz 
gospodarstwa zarządzane przez 
samorządy robotnicze — sta­
nowić będą państwowy fun­
dusz ziemi na rzecz reformy 
rolnej. Duże gospodarstwa pry 
watne zostaną odpowiednio 
zmniejszone z tym, że przy po 
dziale ziemi przyjęto nie kry 
terium areału, lecz kryterium 
dochodowości gospodarstwa, 
które nie może przekraczać 
pewnej określonej sumy pie­
niężnej.

Specjalne komisje z udzia­
łem władz i czynnika społecz­
nego ustalą dla każdego go­
spodarstwa indywidualnie, czy 
i ile jego ziemi, bydła, budyn­
ków i innych urządzeń podle­
ga reformie rolnej.

Państwo zagwarantuje wszy 
stkim wywłaszczonym odszko 
dowanie, wypłacane w opro­
centowanych bonach skarbo­
wych, wykupywanych sukce­
sywnie w okresie 15 lat. Od­
szkodowania nie otrzymają o- 
soby, które doszły do posiada 
nia ziemi w wyniku współpra 
cy z kolonizatorami lub na 
skutek nadużyć, czy innych 
nieuczciwych machinacji.

Projekt wprowadza zasadę, 
że ziemia może należeć jedy­
nie do tych, którzy ją upra­
wiają.

Realizacja projektu ma na­
stąpić w przyszłym roku. Dzię 
ki reformie rolnej ok. 2 min 
chłopów małorolnych i bezrol 
nych otrzyma przydziały zie­
mi wraz z inwentarzem i nie­
zbędnymi narzędziami produk 
cji podlegającymi również re­
formie. Państwo podjemuje 
szereg kroków w celu zachę­
cenia, wyłącznie za pomocą 
bodźców ekonomicznych, do 
łączenia się drobnych rolni-

ków w różnego rodzaju spół­
dzielnie wiejskie.

Opublikowany jednocześnie 
wstępny projekt reformy ko­
munalnej, którego zasady były 
już znane od kilku tygodni 
idzie w podobnie postępowyrń 
kierunku, zwiększając znacz­
nie udział ludności we współ 
rządzeniu własną wsią, gminą 
czy miasteczkiem. Zgodnie z 
projektem, odbędą się wybory 
do rad gminnych. Mają one 
zostać wyznaczone na koniec 
br. (PAP)

Bieszczadzki 
Rajd Przyjaźni

Rano 18 bm. wystartował 
tradycyjny XIII Ogólnopolski 
Bieszczadzki Rajd Przyjaźni. 
Rajd w którym zgłosiło swój 
udział 380 turystów z całej 
Polski odbędzie się na 6 tra­
sach.

Pierwsze grupy turystów 
wyruszyły na 10 dniową wę­
drówkę na dwóch pierwszych 
trasach — z Hanczowej, pow. 
Gorlice przez Beskid Niski do 
Cisnej i z Ustrzyk Dolnych do 
Cisnej. Następne grupy wę­
drować będą na trasach, wio­
dących z Biecza, Stuposian, 
Ustrzyk Górnych i Baligrodu. 
Zakończenie rajdu nastąpi 27 
sierpnia br. w Cisnej, pow. 
Lesko. (PAP)

* Do wody Rusałki wskoczył 
Ryszard W. uderzając prawdopo­
dobnie o dno jeziora. Skok oka­
zał się tragiczny w skutkach. Ry 
szard W. doznał złamania kręgo­
słupa w dwóch miejscach.

* Na skrzyżowaniu ulic Dąbrów 
skiego i Mickiewicza, Janina K. 
została potracona przez autobus. 
Poszkodowana doznała okaleczeń 
głowy.

* Kierowca ciężarówki, jadąc 
ulicą Głogowską usiłował przed 
nadjeżdżającym tramwajem linii 
nr 10, skręcić w ulicę Śniadeckich. 
Manewr nie udał się i oba pojaz­
dy wpadły na siebie, ulegając usz 
kodzeniu. Ofiar w ludziach nie 
było.

W czasie prac załadunkowych 
w porcie nad Wartą, nieszczęśliwe, 
mu wypadkowi uległ Stanisław 
W, któremu spadający ciężar spo 
wodował zgniecenie nogi, (za)

ski żywiołowej w 
wzrosła do 12 osób.

Szczególnie ucierpiał 
dni Tyrol, który przed 
nawiedziła podobna

Austrii

wscho- 
rokiem 
klęska.

Przerwana jest komunikacja
na wszystkich drogach z 
zu i do Linzu. Nie ma 
ności telefonicznej.

Po wschodnim Tyrolu

Lin- 
łącz-

nąj-
bardziej ucierpiała Karyntia. 
Powódź spowodowała ogromne 
szkody w zasiewach. Żołnierze 
armii austriackiej i ochotni­
cy pomagają ludności, lecz ak­
cję ratunkową utrudnia ogrom 
nych ruch na drogach. Drogi są 
zatłoczone głównie przez tury­
stów, którzy chcą wyjechać z 
Austrii.

W Styrii rzeka Mur zalała 
częściowo autostradę między 
Wiedniem a Grazem. Również
IlllllllllllllllllllUlllllllllilllllllllllllllllllllilUIII

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
loracował: Feliks Biłoś.

szosa między Wiedniem a Kla­
genfurt jest podmyta i zam­
knięta dla ruchu kołowego.

W Wiedniu szalała w piątek 
przez kilka godzin burza po­
łączona z ulewnymi deszczami. 
Śmigłowcami przewożono z 
Wiednia żołnierzy do miast na 
obszarach dotkniętych kata­
strofą. Równocześnie do miej­
scowości odciętych od świata 
dowożono drogą lotniczą lekar 
stwa i artykuły spożywcze.

Nowy wstrząs 
w Taszkiencie

W piątek o godzinie 15.09 czasu 
miejscowego stacja sejsmiczna w 
Taszkiencie zarejestrowała kolej­
ny wstrząs podziemny o sile 5 
stopni. Epicentrum trzęsienia zie­
mi znajdowało się w obrębie gra­
nic Taszkientu.

W cieniu Maccarthy‘ego

73 pożary w ciągu 
ostatniej doby

w ciągu ostatniej doby na te­
renie kraju zanotowano 73 poża­
ry, w tym 3 w państwowych gos­
podarstwach rolnych, 10 w zakła­
dach przemysłowych i 4 pożary 
lasów. Główne przyczyny ich po 
wstania — to iskry z kominów i 
nieostrożne obchodzenie się z o- 
gniem.

W miejscowości Długie, pow. 
Rypin, woj. bydgoskie 9-letnie 
dziecko w czasie zabawy podpali­
ło budynek mieszkalny. Wiatr 
przeniósł ogień na zabudowania 
gospodarcze. Mimo energicznej ak 
cji ratowniczej, w której wzięto 
udział 5 jednostek straży, wszy­
stkie zabudowania w gospodar­
stwie Stanisława Giżyckiego do­
szczętnie spłonęły. Dzięki ofiar­
ności ratowników, z płonących bu 
dynków wydobyto Alicję Pułkow- 
ską i jej 4-miesięczne dziecko. 
Ciężkie poparzenia odnieśli: Sta­
nisław Giżycki, Teresa Kuczma 
i Helena Lankowska. Ofiary poża­
ru przewieziono do szpitala powia 
towego w Rypinie.

W Małasach, pow. Starachowice, 
woj. kieleckie, spaliły się 4 budyń 
ki mieszkalne, 4

Nie może być wolny naród, który ciemięży 
inne narody — o tej starej prawdzie prze­
konują się obecnie na własnej skórze oby­

watele Stanów Zjednoczonych. Agresja w Wiet­
namie, prowadzona dla celów nic nie mających 
wspólnego z narodowym interesem amerykań­
skim, pochłania wciąż nowe ofiary: do lamusa 
złożony został tylokrotnie reklamowany program 
prez. Johnsona „wojny przeciwko nędzy”, drepce 
w miejscu ustawodawstwo wymierzone przeciwko 
segregacji rasowej. Teraz przyszła kolej także na 
swobody obywatelskie.

Komisja Izby Reprezentantów „do badania dzia­
łalności antyamerykariskiej”, która zdobyła sobie 
najbardziej ponurą sławę w latach pięćdziesią­
tych, gdy temu Istnemu polowaniu na czarownice 
przewodniczył i patronował niesławnej pamięci 
senator MacCarthy, przystąpiła do przesłuchiwa­
nia przeciwników wojny w Wietnamie. Nic to, że 
Stany Zjednoczone formalnie nie znajdują się 
w stanie wojny ani z Wietnamem jako całością, 
ani z Demokratyczną Republiką Wietnamu. Nic 
to, że federalny sędzia Corcoran uznał przesłu­
chania takie za sprzeczne z konstytucją USA. 
Skrajna reakcja zdecydowana jest za wszelką ce­
nę przeforsować w Kongresie ustawę, która by 
uznała za przestępstwo kryminalne „wszelką po­
moc moralną i materialną dla wrogich sił, pozo­
stających w konflikcie zbrojnym ze Stanami 
Zjednoczonymi”, a nawet wszelką opozycję, ma­
jącą zapobiec lub opóźnić wysyłkę wojsk czy 
sprzętu wojennego na pole walki.

Nietrudno przewidzieć, jak zabójczą bronią 
ustawa taka stać się może w rękach zaprzysiężo­
nych „birchystów”, których głos coraz donioślej 
rozlega się w kuluarach izb ustawodawczych 
i urzędów państwowych w Waszyngtonie. Chodzi 
o to, aby zmusić do milczenia, sterroryzować 
i zastraszyć nie tylko aktywnych przeciwników 
wojny w Azji, ale i tych wszystkich, którzy kry­
tykują, czy nawet wyrażają wątpliwości w sto­
sunku do oficjalnej polityki rządu.

Dlatego też nie przypadkowo na pierwszy ogień 
w komisji poszło oskarżenie o organizowanie 
ochotniczego krwiodawstwa dla ofiar barbarzyń­
skich nalotów amerykańskich na spokojne, bez­
bronne wsie Południowego Wietnamu. Następcy 
MacCarthy’ego chcą nie dopuścić do nawet czysto 
humanitarnych odruchów. Pod płaszczykiem wal­
ki z „czerwonymi”, godzą przede wszystkim w 
elementy pacyfistyczne, liberalne, nonkonformi- 
styczne.

Obok wciąż rosnącej ceny krwi, obok rbsnącego 
ciężaru finansowego, który uniemożliwia realiza­
cję jakichkolwiek reform ' socjalnych, narodowi 
amerykańskiemu przyjdzie za agresję w Wietna­
mie zapłacić cenę może najcięższą — przywróce­
nie reżimu policyjnego, zakneblowanie opozycji, 
wyrzeczenie się wolności słowa.

Czy naród amerykański zgodzi się taką cenę 
zapłacić za awanturnicze plany władców Białego 
Domu i Pentagonu? (t. s.)

dół ze zbiorami, 
czają 500 tys. zł.

W Bielicach, 
woj. szczecińskie

obory 
Straty

pow.

i 6 sto- 
przekra-

Pyrzyce,
spłonęła obora i

stodoła ze zbiorami. Straty 
300 tys. zł. (PAP)

Kobiety
ok.

lepszymi szoferami?
Dyrektor pracowni psychologicz 

nej w Utrechcie, dr van der 
Burgh, prowadzący badania nad 
sntawnością kierowców samocho­
dowych obojga płci stwierdził au­
torytatywnie, że kobiety holen­
derskie są lepszymi szoferami ani­
żeli mężczyźni. Kobiety — jeg0 
zdaniem lepiej zachowują się 
w momentach krytycznych na szo 
sach aniżeli pleć brzydka.

Najwięcej wypadków samocho­
dowych, wg. opinii dr Burgha, 
powodują młodzi ludzie, którzy 
prowadzą wozy w sposób zbyt 
ryzykowny. Młody człowiek - 
mężczyzna — później spostrzega 
mebezpieczeństwo aniżeli Jeg0 ró­
wieśnica — kobieta. (PAP)

Kolorowy cement
W instytucie materiałów bu 

dowlanych w Bukareszcie o- 
pracowano receptury i meto­
dy produkcji kolorowych ce­
mentów, które mogą być sto­
sowane na szeroką skalę w bu 
downjctwie. Na razie otrzy­
mano cement koloru żółtego, 
zielonego, czerwonego, czar­
nego i białego. Do produkcji 
użyto pigmentów, które mie­
sza się do klinkieru. Uzyska­
no w ten sposób kolorowe ce­
menty o wielkiej odporności 
na działanie słońca, wody, a 
nawet na tarcie.

Kolory nie ulegają żadnym 
zmianom, tworząc trwałe efek 
ty, zgodne z założeniami ar­
chitektonicznymi i plastycz­
nymi. Zewnętrzne ściany 
wznoszonych przy użyciu tego 
rodzaju cementu gmachów 
mogą być bez żadnej obawy 
myte wodą, a nawet specjal­
nymi, czyszczącymi mieszan­
kami chemicznymi. (PAP)

Zabójca i podpalacz 
skazany na dożywocie

19 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim w Rzeszowie zakończył się 
proces przeciwko 34-letniemu 
mieszkańcowi wsi Harta PoW‘ 
Brzozów — Stanisławowi Paścia- 
kowi. ’

Jak wykazał przewód sądowy 
S. PaśWiak od kilku lat ubiegał się 
c względy mieszkanki wsi 
kowa — Stefanii Hałas. Znając g 
jednak, jako notorycznego pi.iaK 
i awanturnika — zarówno jego 
branka jak i jej matka Anie a 
nie życzyły sobie podtrzymywan 
tej znajomości. W dniu 7 kwl<L„i, 
br. Stefania Hałas zawarła m - 
żeństwo z Józefem Nowakiem, 
dwa dni później będący pod wp' 
wem alkoholu S. Paściak Prz\ jj 
dc mieszkania Nowaków, r 
się na J. Nowaka i zadał mu 
zorykiem dwa śmiertelne ero

I w serce. Zranił 
ko znajdującą się w m 
teściową Nowaka. Następm 
szukiwaniu Stefami No 
palił budynek gospodarczy.

Wyrokiem sądu zaboje:a 
palacz - Stanisław pascitniego 
ny został na karę d zaw- 
więzienia i utratę praw
sze. (PAP)
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Porozumiewawczo łypnął wzrokiem, dając tym znać 
że ani trochę jej słowom nie wierzy. Mają jakiś interes 
w tym, że łżą, ale nic go to nie obchodzi. Wzruszył ra­
mionami.

— A co to, niańczę go? Musiał zostawić pani swój 
adres.

Nie zostawił. Do widzenia.
— Cześć.
Gdy oddalili się nieco, Lutek po swojemu zgiął palec.
— A jednak czegoś się dowiedzieliśmy.
Raz to, z jakiego statku jest ten jegomość, który wczo­

raj umawiał się ze Stefkiem...
— Przestań się wyrażać o tym bandziorze tak czule — 

roześmiał się Florek.
— Masz rację. Niech będzie: z panem Stefanem. Le­

piej? To jedno. A teraz dwa — znów zagiął kolejny palec 
— to losy Mięcia. Zwolniony. Forsiaty, nadziany, jak ten 
uprzejmiak powiedział.

— Ale w sumie co z tego? — naparł Stawski.
— Czekaj. Cierpliwości. Ziarnko do ziarnka...

ROZDZIAŁ TRZYNASTY
LUTEK ODSŁANIA ZAPOZNANE TALENTY

Już było po uroczystym jublu. Jeszcze tylko po jakichś 
kątach niedobitki załogi dopijały ostatnie flaszki, zawo­
dząc przy okazji tradycyjnego „Górala”. Ale i im głosy 
już wysiadły. <

Zaprawiony mówkami w części oficjalnej, tęgo podlany 
w drugiej, zwanej towarzyską, gdzie na stołach niewiele 
było do przygryzienia, multum natomiast gorących pły­
nów we flaszkach — piękny dom wczasowy bielskich za­
kładów włókienniczych wpisany został na listę zrealizo­
wanych inwestycji kołobrzeskich.

Z trudem odczepili się od technika o pyzatej, ugarni- 
rowanej dziecięco wytrzeszczonymi oczyma twarzy, 
nudno dopominającym się u Danki o przyobiecane jakoby 
spotkanie we „Fregacie”.

— Ależ, panie Józiu, nic panu nie obiecywałam.
— Jakże nie — łapał ją za rękę, chwiejąc się na pa­

tyczkowatych nogach.
— Panie Józinku kochany, aniele, serca mego radości 

— Lutek energicznie ujął go pod ramiona. — Kierownik 
pana wzywa, słyszy pan, jak się drze rozpaczliwie z trze­
ciego piętra waszej budowy.

— To nie kierownik...
— Zasuwaj pan na galopa, bo ani on ani my czasu nie 

mamy.
Został rozżalony, nagle zgorzkniały.
— Za ostro z nim postąpiłeś. Lutek. Patrz, ofiarował mi 

kwiaty od siebie. Porządny chłopak. Za karę nieś teraz 
te wszystkie wiązanki.

Kilka bukietów. Nie spodziewała się. Ładnie to wy- 
padło. Od inwestora, od kierownictwa budowy, od pana 
Józia. I ten najmilszy, choć skromny, od załogi. Majster 
Jańczyk go wręczał. Ze słowami, że z nią najlepiej się im 
pracowało. Nie dawała tego poznać po sobie, ale była 
wzruszona. Opłaciła się harówka. Cóż z tego, że reszta jej 
paczki miała praktykę ułatwioną, skoro z niej niewiele 
wynieśli. Zarobiła na te kwiaty. Ważniejsze też one, ,n.iż 
laurkowa opinia. Dobra wróżba na przyszłość, gdy samo­
dzielnie już zacznie prowadzić budowy.

Westchnęła: kiedyż to będzie?
Ujęła Lutka i Florka pod ramiona, szli nową trasą, za 

osłoną parkowego krzewią wytyczoną wzdłuż morza. Noc 
była jasna, wyraziście słały się pasma świateł przedziela­
nych cieniami. Przypomnieniem nadbiegły wrażenia innej 
nocy, gdy kąpała się z Szymkiem, gdy potem na skarpie 
spotykały się ich usta... Posmutniała.

V
Jej baraczek był już blisko. Przed drzwiami przyjęła 

kwiaty z rąk chłopców, potem wybrała z pęku po czerwo­
nym gwoździku wręczając im je z paradnym gestem.

— Mogłabyś Florkowi dać biały. On i tak kocha się w 
innej — zakpił Lutek.

Nie rób sobie złudnych nadziei. Całe to naręcze zacho­
wam dla Szymka — odcięła się, znikając w drzwiach,
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Czas, jak kropla drążąca 
skalę wyznacza wiek nie 
tylko ludziom. Na sta­

rość nie ma skutecznej recep­
ty, można jednak opóźnić jej 
działanie. Sukcesywnie „le­
czony” dom służy wielu poko­
leniom, zaniedbany i pozosta­
wiany sam sobie ma los z gó- 

przesądzony; rozbiórkę. Le- 
C1wych budynków mieszkanio­
wych mamy w kraju według 
2 grubsza przeprowadzonych 
szacunków, ponad 15 proc, 
-woim wiekiem sięgają w cza- 
^y przed 1900 rokiem. We 
Wrocławiu wśród budynków 
zna dających się pod zarzą- 
cem rad, blisko 70 proc, sta- 
nowią domy stare, naruszone 
wojną — jedna czwarta z nich 
Pamięta czasy sprzed pierw- 
szej womy światowej. Podob­
nym wiekiem legitymuje się 
nrawie połowa domów w 65 
nnastach woj. poznańskiego, 
akowskiego, lubelskiego i 

wielu innych.
ZWIĘKSZONA DAWKA

Trudno było skutecznie za- 
Pcbiegać starzeniu się domów 
wówczas gdy — a było tak do 
j uawna — wysokość prze- 
^ęmych nakładów na remon- 

sięgała zaledwie 11 zł na 
, etr kwadratowy, i gdy tyl- 

0 U proc, przedsiębiorstw 
^oPtowo-budowlanych dy- 
ponowało jako tako dosta- 
-^znym zapleczem technicz-

W świetle tylko tych da- 
Wa? -nłe trzeba szerzej udo- 
n;a la^ słuszności podniesie- 

nalęladów na remonty i 
mip°niane.i ref°nmy czynszów 

_.S2kaniowych. Były to po- 
unięcia niezbędne dla od-

ProbSemy dachu nad głową

Remontowa recepta
robienia nawarstwionych przez 
lata zaległości.

Zwiększona dawka finanso­
wa na leczenie domów wynosi 
obecnie do 18 złotych na metr 
kwadratowy powierzchni użyt 
ko-wej. W prywatnych domach 
mieszkalnych nakłady na re­
monty wzrastają trzykrotnie. 
Dodajmy do tego ponad 300 
min zł przeznaczonych przez 
państwo w tej pięciolatce na 
budowę zaplecza techniczno- 
produkcyjnego ekip remonto­
wych w Zarządach Budyn­
ków Mieszkalnych oraz ponad 
500 min zł na budowę zaple­
cza Miejskich Przedsiębiorstw 
Remontowo-Budowlanych. W 
sumie otrzymamy, łącznie ze 
środkami uprzednio przewi­
dzianymi w projekcie planu na 
lata 1966—70 kwotę blisko 1,5 
mld zł., która znajdzie się w 
dyspozycji prezydiów rad na­
rodowych na budowę zaplecza 
MPRB i MZMB. Porównaj­
my: w ubiegłej pięciolatce wy 
dano na te cele tylko 300 mi- 
licnów zł.! Według wstępnych 
szacunków w docelowym ro- 
Ru pięciolatki już około 85 
proc, jedno: tek remontowych 
powinno mieć zaplecze, odpo­
wiednie do aktualnych po­
trzeb gospodarki remontowej.

PIENIĄDZE 
TO NIE WSZYSTKO

Tyle mówią prognozy zary­
sowane w oparciu o zwiększo­

każdy Daleka droga 
- dobra zapowiedźhektar 

daje
i' - SWSi

Miesiąc temu ogłosiliśmy 
wraz z Wojewódzkim 
Związkiem Kółek Rolni­

czych, Telewizją Poznańską i 
Związkiem Młodzieży Wiej­
skiej wielki konkurs pod ha­
słem: „Każdy hektar daje plo­
ny”. Wezwaliśmy w nim kół­
ka rolnicze i agronomów wo­
jewództwa poznańskiego do 
współzawodnictwa o najlep­
sze wyniki w zagospodarowa­
niu gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi oraz do po­
mocy słabym ekonomicznie 
indywidualnym gospodar­
stwom rolnym. Wkrótce — z 
końcem sierpnia — upływa 
termin zgłoszeń do udziału w 
konkursie. Czas więc przypo­
mnieć, że

NAGRODY 
dla najlepszych mają ogólną 
wartość ponad 1,5 miliona 
złotych i składają się na nie 
wyróżnienia indywidualne i 
zbiorowe, dla kółek oraz wsi. 
Przystępując więc do współ­
zawodnictwa każde kółko 
ma szanse zdobyć:

• Jeden z ośmiu ciężkich 
ciągników,

• jedną z ośmiu snopowią- 
załek,
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Dzięki WKR, która doceni­
ła wojskowe talenty niżej pod­
pisanego, miał on możność bli­
sko dwa tygodnie spędzić na 
poligonie tzw. przeciwlotników 
(artylerzystów przeciwlotni­
czych). 14 dni to niewiele, ale 
pozwala przecież z grubsza po­
znać trudy żołnierskiego życia 
r.a obozie ćwiczebnym.

Na poligonie, który żołnierze 
w swoich „błyskawicach” i ga­
zetkach nazywają letnią szko­
łą ognia, duży nacisk kładzie 
sięna doskonalenie umiejętno­
ści strzeleckich. Prowadzą więc 
przeciwlotnicy ogień z pisto­
letów maszynowych, no i oczy­
wiście przede wszystkim z 
dział — do makiet samoWów 
i zrzutków spadochronowych. 
Trzeba być nielada mistrzem, 
by uzyskać tu bezpośrednie tra 
fienie. Nic wiec dziwnego, że 
wielka sławę zdobył w ub. ro­
ku działon kaorala Dzierżaw­
skiego. który zestrzelił makie­
tę skoczka spadochronowego. 
Nie mniejszego rozgłosu nabra 
ło, w bież, roku na noligonie 
przeciwlotników Śląskiego O- 
kręgu Wojskowego, zestrzele­
nie makiety samolotu. Sukces 
ten bvł dziełem drużyny ka­
prala Ferteckiego.

ne środki finansowe. W ślad 
za nimi muszą przyjść przy­
działy środków transporto­
wych i tzw. elektronarzędzi 
budowlanych, których produk 
cja ma być uruchamiana suk­
cesywnie od roku przyszłego. 
Na równi z zamówieniami 
przemysłu kluczowego mają 
być traktowane zamówienia 
na materiały składane przez 
przedsiębiorstwa remontowe. 
Wprowadzony Uchwałą Rady 
Ministrów z grudnia ub. ro­
ku system finansowania daje 
gwarancję odprowadzania 
wszystkich wpływów za loka­
le mieszkalne na konto kon­
serwacji i remontów bieżą­
cych.

Można by powiedzieć: zielo 
ne światło dla remontów, 
sprzyjający klimat, dobra at­
mosfera itp. Z drugiej strony 
nasuwa się jednak pytanie, 
czy wszystkie te posunięcia 
gwarantują rzetelną pracę wy 
konawców? Wiemy z dotych­
czasowych doświadczeń, że re 
monty potrafią ciągnąć się la­
tami, że robotnicy dzielą czas 
swojej pracy między kilka bu 
dów i notorycznie zmieniają 
pracodawców. Że ustalenie fun 
duszu płac przedsiębiorstwa 
w wysokości 20 proc. tzw. prze 
robu ogółem, tj. łącznie z war 
tością materiałów budowla­
nych rodzi w rezultacie zja­
wisko pogoni przedsiębiorstw 
za drogimi materiałami i per

• kombajn zbożowy lub 
ziemniaczany,

• samochód Żuk,
• kolumnę parnikową lub 

czyszczalnię,
• pras ozbie racz lub czysz­

czalnię.
Nadto jest szansa na uzy­

skanie dotacji 150 tys. zł 
z fundacji ministra rolnictwa 
na budowę (wraz z zapewnie­
niem wykonawstwa) wodocią­
gu wiejskiego. Specjalne na­
grody w łącznej wysokości 
60 tys. zł ustanowiło także 
Prezydium WRN.

Dla agronomów, prezesów 
kółek, działaczy kółkowych i 
ZMW ufundowano: 23 wyjaz­
dy zagraniczne, premie pienięż 
ne oraz inne liczne wyróżnie­
nia.

Jak widać, starania organi­
zatorów, zmierzające do stwo­
rzenia bodźców bezpośrednie­
go zainteresowania konkur­
sem były duże i owocne. Te­
raz kółka powinny jak naj­
szybciej zabrać się do robo­
ty by wypełnić

WARUNKI
naszego konkursu, które prze­
cież wcale nie są trudne. Po­
dzielono je na cztery oddziel­
ne konkurencje, tak by umoż­
liwić udział wszystkim 
kółkom. Może się bowiem tak 
zdarzyć, że brak w danym re­
jonie gruntów PFZ (konkuren 
cja pierwsza) do zagospodaro­
wania. Wówczas więc kółko

Reporier na poligonie przeciwloiniLów

Żołnierskie „wakacje"
Szkoła ognia nie sprowadza 

się do wymienionych typów 
strzelań. Jednym z następnych 
jest np. strzelanie do czołgów 
na daleki dystans (1200 i 1500 
m). Przeciwlotnicy prowadzą 
ogień do czołgów? A tak, może 
się przecież zdarzyć, że znajdą 
się w sytuacji wymagającej ta­
kich umiejętności.

Niezmiernie efektowne jest 
ćwiczenie polegające na strze­
laniu do bomby oświetlającej. 
Odbywa się nocą. Samolot zrzu 
ca źarżącą się bombę, która 
majestatycznie opada oświetla­
jąc teren w promieniu kilku­
nastu kilometrów. Po chwili 
dobrze widoczne na granato­
wej kopule nieba pociski bie­
gną ku -wiszącej pochodni. I 
trafiają, albo nie.

Strzelanie systemem odwró­
conym. Laik widząc to ćwicze­
nie zachodzi w głowę: co to 
takiego? No, bo lufy dział nie 
są skierowane ku samolotowi, 
lecz skręcone względem niego 
o 180 stopni. Rzecz w tym, by 

manentne odrzucanie naj­
pilniejszych nawet robót, jeśli 
tylko udział ich w robociznie 
przekracza owe magiczne 20 
proc. Zmiana miernika pracy 
przedsiębiorstw aż się prosi o 
kompetentne rozstrzygnięcie. 
Takim miernikiem i podstawą 
do wyliczania funduszu płac 
powinien być czysty przerób 
bez wliczania wartości mate­
riałów budowlanych.

RZEMIEŚLNICZA OFERTA
Pogoń za wysokimi wskaźni 

kami przerobu zakorzeniła się 
w przedsiębiorstwach tak moc 
no, że drobne bieżące remonty 
ciągle nie znajdują chętnych 
wykonawców, choć to właśnie 
one stanowią niezbędną profi 
laktykę zapobiegającą szybkiej 
dewastacji zabudowy w mia­
stach. W rezultacie np. w woj. 
gdańskim nie wykorzystano w 
ub. roku 160 min zł. przezna­
czonych na remonty kapitalne 
i bieżące domów mieszkal­
nych. Nie jest to zresztą przy­
kład odosobniony — analogicz 
na sytuacja miała miejsce rów 
nież w woj. szczecińskim, łódź 
kim i krakowskim.

Tymczasem, wracając do 
przykładu Gdańska, można by 
ło ową niewykorzystaną sumę 
160 min zł w znacznej części 
wydać na właściwy cel, bo­
wiem tamtejsze rzemiosło bu­
dowlane, zrzeszone w Rzemie­
ślniczej Spółdzielczości Zaopa 

może przystąpić do konkuren­
cji następnych i ubiegać się 
np. o wzrost plonów na upra­
wianych już gruntach PFZ lub 
o zorganizowanie własnych ho- 
dcwli zwierząt gospodarskich. 
Wreszcie uczestnicząc w kon­
kurencji czwartej trzeba wy­
kazać się podpisaniem umów 
z gospodarzami indywidual­
nymi — którzy oczywiście te­
go sobie życzą — na komplek­
sowe uprawy ich roli.

Zamknięcie konkursu nastą 
pi za rok. Dystans jest więc 
dostatecznie długi, by spełnić 
konkursowe wymagania. Me­
ta jest również realna. Dla u- 
biegania się o nagrody w kon 
karencji pierwszej na przy­
kład — kółko powinno zago- 
spodarovzać co najmniej 10 ha 
gruntów PFZ. W drugiej kon­
kurencji jako minimum przy­
jęto średnie plony wojewódz­
kie ł ostatnich dwóch lat osią­
gane na tego rodzaju grun­
tach.

Agronomowie i prezesi bę­
dą oceniani i kwalifikowani 
do wyróżnień według osiąg­
nięć podopiecznych organiza­
cji kółkowych.

Tak, w skrócie, przedstawia 
ją się warunki konkursu 
„Każdy hektar daje plony”. 
Jeśli natomiast chodzi o jego
Cel i zadania 

to można je scharakteryzować 
następująco: organizatorzy
pragną doprowadzić do ma­
ksymalnego wykorzystania 

.«m■■l■■mmm■mm■mmm■■■l•■•■,,ll•,, ■■ nm mu im

było dokładnie , 180 stopni, by 
prowadzić ogień na wysosość 
identyczną z lotem samolotu. 
Odpowiednie urządzenie po­
zwala ocenić poprawność wy­
konania tego'ćwiczenia i sta­
wiać piątki lub dwóje. Trzeba 
jednak obiektywnie przyznać, 
że te ostatnie są rzadkością. 
Tajemnica tkwi w tym, że po­
ligon poprzedzają długotrwałe 
przygotowania (szereg różno­
rodnych zajęć teoretycznych i 
praktycznych z zakresu szko­
lenia strzelecko-artyleryjskie- 
go). Dzięki temu również ci żoł 
nierze,. którzy wiosną rozpo­
częli służbę wojskową byli już 
na tegorocznym poligonie ar- 
tylerzystami całą gębą. Znają­
cymi świetnie sprzęt i wdro­
żonymi do utrzymywania go w 
stałej gotowości bojowej. Nie 
jest to łatwe w koszarach, a 
cóż dopiero na poligonie Po 
każdych zajęciach działa są 
zapiaszczone lub zabłocone i 
wymagają dłuższych zabiegów 
kosmetycznych. Codziennie na

trzenia i Zbytu postawiło do 
dyspozycji władz terenowych 
swoje zdolności wykonawcze 
w zakresie remontów na sumę 
100 min. złotych rocznie. Ofer 
ta nie znalazła niestety, żadne 
go oddźwięku.

Wydaje się jednak, że sam 
fakt złożenia takiej oferty 
przez rzemiosło wart jest szer 
szego zainteresowania. Zanim 
wszystkie państwowe przedsię 
biorstwa remontowe nabiorą 
sił i zanim zaczną procentować 
zaangażowane w nie środki po 
moc rzemiosła mogłaby z po­
wodzeniem złagodzić w posz­
czególnych wypadkach niedo­
statki w wykonawstwie. Nie 
jest to bynajmniej petencjał 
do pogardzenia. Wyraża się 
liczbą ponad 40.000 drobnych, 
ale wcale nieźle przygotowa­
nych warsztatów budowla­
nych, ślusarskich, instalator- 
skich itp., które są w stanie 
podjąć się drobniejszych prac 
przy bieżących remontach bu­
dynków mieszkalnych.

Że nie jest to czek bez po­
krycia świadczą osiągnięcia 
wrocławskiej MRN, która ja­
ko pierwsza zaczęła angażować 
rzemiosło w gospodarkę remon 
tową i bardzo sobie jego po­
moc chwali. Dlaczego by więc 
nie spróbować i gdzie indziej? 
W sprawach wciąż narastają­
cych jak remonty, rezerwy 
tkwiące w rzemiośle są nie do 
pogardzenia. Trzeba do nich 
sięgnąć poprzez planowe włą­
czenie rzemieślniczego wyko­
nawstwa w remontową obsłu­
gę i konserwację domów miesz 
kalny ch.
WIESŁAWA LASKOWSKA 

każdego wolnego skrawka zie­
mi, do zwiększenia plonów z 
wielkopolskich pól, do akty­
wizowania i rozszerzania dzia­
łalności organizacji kółko­
wych. W ub. roku kółka dały 
z uprawianych przez siebie 
gruntów 3 tys. ton dodatko­
wego ziarna. Sądzimy, że re­
zultaty te można uwielokrot- 
nić, a tym samym dopomóc 
w realizacji wielkiego zada­
nia wsi: likwidacji zakupów 
zboża za granicą.

Pragniemy przyczynić się 
do uruchomienia rezerw rol­
nych przez zachęcenie kółek 
do podejmowania inicjatyw 
organizatorskich, sprzyjają­
cych rozwojowi wsi. Pomoc­
nym tu zapewne będzie naj­
nowsze zarządzenie Ministra 
Rolnictwa o wykorzystaniu pie 
niędzy zgromadzonych na kon 
tach Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa. Jak wiadomo, środki 
te mogą być obecnie przezna­
czane na realizację przedsię­
wzięć we wszystkich niemal 
dziedzinach produkcji i bytu 
wsi.

Spodziewamy się, że popi­
sze się tu także młodzież zrze­
szona w ZMW, dla której wy­
znaczono specjalne nagrody. 
Na nią liczymy jako na czyn­
nik dynamizujący życie w^i.

Wysokie nagrody, protekto­
rat Ministerstwa Rolnictwa i 
Centralnego Związku Kółe« 
Rolniczych — to ważne atuty 
naszego konkursu. One mię­
dzy innymi przyczyniły się do 
dużego zainteresowania rolni­
ków naszą imprezą. Sądzimy 
wszakże, iż podstawowym 
źródłem powodzenia konkursu 
jest ambitna chęć zwycięstwa 
i wola lepszego gospodarowa-

ZBIGNIEW MIKA
(Dokończenie na str. 4)

wet jeśli nie ma ćwiczeń — 
kosmetyka obowiązuje, tyle, że 
krótsza. Chodzi o zapobieganie 
niekorzystnym wpływom atmo 
sferycznym.

W tym roku aura była dla 
przeciwlotników niełaskawa. 
Wielokrotnie trzeba było od­
woływać strzelania, bo samo­
loty, które miały holować ma­
kiety lub zrzucać sylwetki 
skoczków, nie mogły wskutek 
mgły wystartować. Najbardziej 
jednak niepogoda dała się żoł­
nierzom we znaki, w dniu w 
którym odbywał się alarm ćwi 
czebny. Rozpoczął się przed 
godziną piątą. Jednostka mimo 
trudnych warunków tereno­
wych (część trasy stanowiły 
bezdroża) szybko osiągnęła re­
jon koncentracji. Stamtąd prze 
rzucona została w pobliże 
„lotniska”. (Zadanie taktyczne 
brzmiało: ochraniać zagrożone 
przez nieprzyjaciela lotnisko). 
Na owym wyimaginowanym 
obiekcie lunął deszcz. Lał bez 
przerwy kilka godzin i zamie­
nił plac ćwiczebny w bajora 
lub gliniastą maź. Walczyli z 
nią w trakcie wykonywania 
zadań taktycznych żołnierze (w 
pełnym ekwipunku) i maszy­
ny. A później... rozpoczęło się 
strzelanie do czołgów i zrzut­
ków. Wyniki — mimo tych 
trudnych warunków — były 
dobre. Dopiero wieczorem 
przemoczeni żołnierze wróci­
li do obozu. Widząc te zaję­
cia można było zrozumieć, co 
kryje się pod zwrotem „żoł­
nierski trud”. Nawiasem mó­
wiąc podczas inspekcji alarm 
trwał dwie doby i przeciwlot­
nicy przebyli trasę sześciokrot 
nie dłuższą (około 300 km) w 
równie ciężkich warunkach te­
renowych.

Obraz życia na poligonie nie 
byłby pełny, gdyby nie wspo­
mnieć o spędzaniu wolnego 
czasu. Co prawda nie ma go 
wiele (do opisanych zajęć do­
chodzi szkolenie polityczne, z 
musztry, regulaminów, specjał 
ne — np. dla radiotelegrafi­
stów itd., itd.), ale ten, któ­
rym żołnierze dysponują mo­
gą spędzić w sposób kultural­
ny i atrakcyjny. Organizowa­
ne są rozrywki sportowe, a 
czasami wycieczki krajoznaw­
cze. W klubie można posłuchać 
radia, oglądać telewizję, czytać 
książki lub gazety. Bardzo czę­
sto wyświetlane są filmy.

Tak to mniej więcej wyglą­
da na poligonie...

MICHAŁ ŁUCZAK
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Zbliża się miesiąc wrzesień, 
a z nim rozpocznie się co 
roczna wędrówka ucz­

niów z domu do szkoły.
Główny Urząd Statystyczny 

podjął po raz pierwszy bada­
nie tego zjawiska w odniesie­
niu do roku szkolnego 1965/66. 
Badania przeprowadzono w 
przekroju wojewódzkim i po­
wiatowym. Badaniem objęto 
,tę grupę uczniów, których sta 
le miejsce zamieszkania rodzi­
ców znajduje się w miejsco­
wości innej niż siedziba szko­
ły.

A oto przykładowe ogólne 
wyniki liczbowe:
z ogólnej liczby 426.285 mło­
dzieży pobierającej naukę w li 
ceach ogólnokształcących (dla 
młodzieży niepracującej) — 
160.664 uczniów zamieszkuje 
stale w miejscowości innej niż 
siedziba szkoły. Stanowi to 
37,7 proc, ogólnej liczby ucz­
niów liceów ogólnokształcą­
cych.

Z tej liczby czasowo miesz­
ka w miejscowości siedziby 
szkoły 56.718 uczniów, a mia­
nowicie:
w- internatach — 33.030 (20,6 %) 
na stancji — 15.567 (9,7 %) 
u krewnych — 8.121 (5,0 %)

Codziennie dojeżdża do

Ile młodzieży uczy się
poza miejscem zamieszkania?

szkoły 91.136 uczniów liceów 
ogólnokształcących:
35.479
47.726

5.699
2.232 

mocji

koleją (22,1 %) 
autobusem (29,7 %) 
rowerem (3,5 %) 
innymi środkami loko- 
(1,4 %).

Codziennie pieszo dociera 
do szkół 12.810 uczniów lice­
ów ogólnokształcących; z tego 
9.231 przebywa drogę do 4 km, 
2.881 przebywa drogę 4—6 km, 

698 przebywa drogę powyżej 
6 km.

Największy odsetek uczniów, 
których rodzice zamieszkują 
poza miejscowością, w której 
znajduje się siedziba szkoły, 
występuje w województwach: 
warszawskim (55,9 proc.), rze­
szowskim (54,5 proc.), krako­
wskim (54,2 proc.), lubelskim 
(53,2 proc.), łódzkim (52,4 
proc.), kieleckim (50,8 proc.), 
białostockim (50,7 proc.).

Najniższy zaś procent wy­
kazują uczniowie liceów w 
woj. gdańskim (22,4 proc.), ka-

W

CO ZOBACZYMY

"ĄKiiiłę . _ ___
(22—28 bm.) program zapowiada 
się typowo wakacyjnie, chociaż 
miłośnicy piosenki będą mogli 
przez trzy dni oglądać transmisje 
z festiwalu w Sopocie, miłośnicy 
teatru — sztukę Bratnego „Ko­
lumbowie”.

w najbliższym tygodniu

PONIEDZIAŁEK: 18.10 
denci Zamojszczyżnie” 
„7 milionów młodych”. 
Kino Krótkich Filmów,

— „Stu- 
z cyklu 

18.25 — 
19.05 —

Swięto Lotnictwa, 20 — magazyn 
„Eureka”, 20.30 — III Telewizyj­
ny Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych: „Kolumbowie” wg Romana 
Bratnego w wolnej adaptacji i 
reżyserii A. Hanuszkiewicza, w 
wykonaniu Teatru Powszechnego 
w Warszawie.

WTOREK: 17.40 — dla młodzie­
ży „Na miejsca — gotowi start” 
z cyklu „Wakacje i sport”, 18.10 
— występ Zespołu Estradowego 
Wojsk Lotniczych „Estrada”, 18.40 
— magazyn morski „Bryza”, 19.05 
— przemówienie Ambasadora Ru­
munii, 20 — program muzyczno- 
rozrywkowy „Pieśni o sierpniu” 
z Bukaresztu z okazji święta na­
rodowego Rumunii. 21.30 — wspom 
nienia lotników — uczestników II 
wojny światowej „Na trzech fron

CZWARTEK: 17.55 — magazyn 
„Nie tylko dla pań”, 18.15 — tele­
turniej „Siadami Pitagorasa”, 
18.45 — „Dobry wieczór — jak mi­
nął dzień”, 20.05 — VI Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki w So­
pocie: Dzień Międzynarodowy.

PIĄTEK: 17.45 — magazyn
„Klakson”, 18 — Wszechnica TV, 
dla działkowców „Wkrótce je­
sień”, 18.30 — „Skrzydlaci miesz­
kańcy oceanów” film z serii 
„Świat, który nie może zginąć”, 
18.55 — „Police”, 20.05 — VI Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie: Dzień Polski.

SOBOTA: 10 — film węg. „Po­
strzeleniec”, 17 — film z serii 
„Szlakiem podróży kapitana Cooc 
ka”, 17.55 — reportaż „Wisła”, 
18.35 — klub młodzieżowy „Po 
szóstej”, 20.05 — VI Międzynaro­
dowy Festiwal Piosenki w Sopo­
cie: Piosenka nie ma granic, 22.35 
— Sport, 22.45 — film amerykań­
ski „Azyl” wg W. Faulknera.

towickim (28,5 proc.), szczecin 
skim (29,9 proc.).

W miastach stanowiących 
województwa, największy pro 
cent uczniów zamieszkałych 
poza miastem wykazuje Poz­
nań — 14,2 proc., najniższy 
Łódź — 4.1 proc. Warszawa 
wykazuje 5,5 proc, uczniów za 
mieszkałych poza Warszawą.

W ubiegłym roku szkolnym 
młodzież szkół zawodowych 
dla niepracujących zamieszka­
ła w miejscowości pozaszkol­
nej — 661.391 uczniów stano­
wiła 62,0 proc, ogółu uczniów 
szkół dla niepracujących.

Spośród uczniów zamiejsco­
wych dojeżdżało codziennie do 
szkoły 45,7 proc., a dochodzi­
ło 8,6 proc.

W zasadniczych szkołach za­
wodowych uczniów dojeżdża­
jących codziennie do szkoły 
było 56,4 proc., a dochodzą­
cych — 5,1 proc.

Nieco lepiej przedstawiała 
się sytuacja w technikach za­
wodowych i szkołach zawodo­
wych stopnia licealnego, gdzie 
odsetek dojeżdżających co­
dziennie wynosił 37,2 proc., zaś 
dochodzących 3,5 proc.

Odsetek uczniów, których ro 
dzice zamieszkują poza siedzi­
bą szkoły, jest różny w posz­
czególnych województwach. 
Największy odsetek tych ucz­
niów występuje w wojewódz­
twach: warszawskim (77,7 
proc.), rzeszowskim (73,5 proc.), 
opolskim (72,7 proc.), lubels­
kim (71,4 proc.), p o z n a ń s- 
k i m (70,7 proc.), białostockim
(70,6 proc.).

Najniższy 
je w Łodzi 
szawie (29,3

odsetek wystepu- 
(20,9 proc.), War- 
proc.), Krakowie

tach”, 22.10 — Estrada rozrywko-

SRODA: 10
wacki , 
Kronika

„Maria”,
film
17.45

Filmowa, 18

czechosło- 
—i Polska 
— „Zna-

chor” film z serii ..Kapitan Ten- 
kosz”. 18.30 — renortaż z Jugosła-
wii „Dynary”, 18.45
ca tv . 
na?”. 20 
polskie,

.Technika
— Wszechni- 

czy medycy-
— Aktualności wielko- 
20.15 — film „Maria”,

21.40 — Magazyn „Światowid”.

NIEDZIELA 
.Letni ogród”

9.30 Reportaż
z Leningradu, 10 —

dla dzieci „Pozdrowienia dla na­
szych przyjaciół”, z Bratysławy”, 
11 — uroczystości w Szembatheli, 
z Węgier, 13.35 — „Opera wiedeń­
ska” film z cyklu „Największe 
teatry operowe świata”, 14.35 — 
Polska Kronika Filmowa, 14.45
film z serii 
czasy”, 15.15

.Michał Anioł i jego

biektywie”, 15.40
,W zielonym o- 
— dla młodzie-

(45,3 proc.), Poznaniu (44 6 
proc.), Wrocławiu (44,6 proc.).

Z analizy materiału liczbo­
wego dotyczącego drogi ucz­
niów- z domu do -Szkoły wyni­
ka potrzeba nie tylko zwię­
kszenia liczby internatów, ale 
także bardziej prawidłowego 
rozmieszczenia ich w terenie.

(na)

Tobruk... Nazwa tej za­
gubionej wśród libij­
skich piasków mieści­

ny, o której mało kto przed 
wojną słyszał, zajmuje poczes­
ne miejsce zarówno w historii 
drugiej wojny światowej, jak i 
w dziejach oręża polskiego. W 
tych dniach właśnie mija 
ćwierć wieku od dnia, gdy żoł­
nierz polski po raz pierwszy 
stanął na ziemi afrykańskiej.

Tobruk... Niewielki port na 
północnym wybrzeżu Afryki, 
nieco białych budynków przy­
pominających obóz rozrzucony 
na płaskim, nagim terenie nad 
brzeżnej równiny. Jakiś ho­
tel, knajpa i kilka sklepów 
nadawały mu charakter miej­
skiego ośrodka. Żadnej zieleni, 
z wyjątkiem kilku powygina­
nych karłowatych palm na 
głównym placu:

Po raz pierwszy Tobruk 
znalazł się na stronach dzien­
ników świata w styczniu 1941 
roku, gdy wojska australijskie 
(6 dywizji piechoty), wcho­
dzące w skład broniącej Egip­
tu brytyjskiej armii gen. Wa- 
vella, w pościgu za rozgromio­
nym włoskim garnizonem Cy- 
renajki szturmem wzięły mia­
sto i port. Gdy z nadejściem 
wiosny Hitler przerzucił na 
pomoc swym włoskim sojusz­
nikom osławiony „Afrika­
korps” pod dowództwem gene­
rała Rommla, wojska brytyj­
skie zmuszone zostały do opu­
szczenia zdobytej zaledwie 
dwa miesiące przedtem Cy- 
renajki. Tylko Tobruk, obsa­
dzony przez wzmocnioną au­
stralijską 9 dywizję piechoty, 
oparł się triumfalnemu pocho­
dowi Rommla, odparł kilka 
szturmów wojsk Osi — i jak 
cierń tkwił na dalekim zaple­
czu armii niemiecko-włos.kich, 
które zatrzymały się nad egip 
ską granicą.

19 sierpnia 1941 roku tran­
sportem morskim skierowana 
została do oblężonego Tobruku 
Samodzielna Brygada Strzel­
ców Karpackich, stacjonująca 
wówczas w twierdzach Marsa- 
Matruh i Sidi Baggush, na Pu­
styni Zachodniej i zatrudniona 
przy rozbudowie umocnień w 
oczekiwaniu ofensvwy Rnmm- 
la w kierunku Doliny Nilu. 
Brygada sformowana została

Wśród piasków
Tobruku

juź na przełomie 1939 i 1940 
roku w Syrii, w obozie Homs, 
położonym nieopodal granicy 
tureckiej i wchodziła w skład 
francuskiej armii Lewantu. 
Zasilana głównie przez wete­
ranów kampanii wrześniowej, 
którym udało się przedrzeć na 
Środkowy Wschód z rumuń­
skich i węgierskich obozów in­
ternowania, liczyła około 4 ty­
sięcy żołnierzy (dwa pułki pie­
choty, dywizjon artylerii). La­
tem 1940 r., po kapitulacji 
Francji, samodzielna Brygada 
Strzelców Karpackich odmó­
wiła złożenia broni przeszedł­
szy całą Syrię z północy na 
południe — przekroczyła gra­
nicę Palestyny oddając się pod 
rozkazy brytyjskie. Zmotory­
zowana i zorganizowana na 
wzór brytyjski, brygada liczą­
ca już około 5500 ludzi miała 
pospieszyć na pomoc Gre­
cji, jednakże ofensywa Romm- 
1? w Libii sprawiła, że ta 
jedyna wówczas uczestnicząca 
bezpośrednio w bojach regu­
larna jednostka armii polskiej 
skierowana została na odsiecz 
Tobruku.

Przez trzy i pół miesiąca — 
od sierpnia do 10 grudnia 1941 
roku — brygada polska, współ 
nie najpierw z australijską a 
następnie z brytyjską 70 DP 
i batalionem czechosłowackim, 
broniła obleganej przez woj­
ska niemiecko-włoskie twier­
dzy. W wyjątkowo trudnych 
warunkach terenowych i kli­
matycznych, w prażącym pu­
stynnym słońcu, gdzie wodę 
wydawano w skąpych dzien­
nych racjach żołnierze polscy 
odpierali ataki nieprzyjaciela 
na stare włoskie odcinki umoc 
nień, znosili nieustający o- 
strzał artyleryjski i bombar­
dowanie z powietrza.

Rommel, osławiony „lis pu­
styni”', nie zdołał wykonać roz­
kazu Hitlera i nie zdobył To-ży widowisko S. Bugajskiego i W. 

Żółkiewskiej „Uczeń czarnoksięż­
nika”, 16.35 — reportaż „Bitwa o 
czyste niebo”. 16.50 — film z serii 
„Bonanza”, 17.40 reportaż z Nor­
wegii „Odwiedziny w Oslo”, 18 — 
teleturniej „50 lat Legii”, 19 — 
Słownik Wyrazów Obcych, 20 — 
„Listy śpiewające”, Vli program 
pt. „Miny do lustra”, tekst A. 
Osieckiej, Muzyka A. Sławińskie­
go. wykonawcy: E. Kępińska. Z. 
Kucówna, J. Wejman. K. Sien­
kiewicz, B. Bilewski, W. Pokora. 
20.55 — film polski wg powieści 
J. Kaden-Bandrowskiego „Czar­
ne skrzydła”, 22.30 — sport.

Dokończenie ze str. 3 
nia. Wyzwolenie takich am­
bicji to jeszcze jeden z celów 
naszego przedsięwzięcia.

Spodziewamy się, że udział 
w konkursie weźmie co naj­
mniej 300 kółek rolniczych z 
województwa poznańskiego. 
Dotychczasowe

ZGŁOSZENIA
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Kio zdobył nagrody?

Rozwiązanie konkursu „Głosu" i PZU
zdaja się świadczyć, że nie 
mniejsza ich liczba przystąpi 
do współzawodnictwa. Każde­
go bowiem dnia poczta dostar 
cza nam listy, w których znaj 
dujemy wypełnione formula-

Daleka droga
rze zgłoszenia konkursowego. 
Niektóre kółka, jak np. z Gma­
chowa deklarują udział we 
wszystkich konkurencjach, 
inne znowu we wybranych 
przez siebie dziedzinach. 
Kółka rolnicze z Wirów, Bi­
skupic i Pruszewca w powie­
cie poznańskim położyły naciśk 
na zagospodarowanie gruntów 
PFZ. W Pobiedziskach nato­
miast uczestnicy konkursu 
pragną wykazać się osiągnię­
ciami na polu hodowlanym.

Na zakończenie przypomi-

namy: pozostało tylko dwa ty­
godnie dla dokonania wpisu 
na listę uczestników konkur­
su. Nie zwlekajcie, gra warta 
świeczki a cel doniosły.

Kółka, które nie posiadają 
jeszcze regulaminu konkurso- 
wego, mogą zwrócić się w tej 
sprawie do swojego powiato­
wego związku lub do naszej 
redakcji . Chętnie udzielimy 
każdej informacji, pomożemy, 
doradzimy. Nasz adres: Redak 
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
— Dział Ekonomiczny, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19.

ZBIGNIEW MIKA

bruku. Gdy w nocy z 17 na 18 
listopada 1941 ruszyła kolejna 
ofensywa brytyjska na Libię, 
jednym z warunków jej powo­
dzenia było współdziałanie — 
na tyłach „Afrikakorps” — 
niezwyciężonej załogi Tobru­
ku. W nocy z 9 na 10 grudnia 
brygada polska przeszła do 
natarcia, zdobyła wzgórza ota­
czające twierdzę, a wchodzący 
w jej skład zmotoryzowany 
pułk ułanów opanował w po­
ścigu za nieprzyjacielem węzeł 
drogowy i lotnisko Acromas.

Zakończenie oblężenia To­
bruku nie było jednak końcem 
działań Brygady Karpackiej: 
w składzie 13 korpusu brytyj­
skiego ścigała Rommla dalej 
na zachód, przełamując w cięż 
kich bojach umocnione pozycje 
nieprzyjacielskie w rejonie El 
Gazala, a następnie biorąc u- 
dział w zdobyciu twierdzy 
Bardia. U boku wojsk brytyj­
skich, francuskich (gen, de 
Gaulle’a) i południowo-afry- 
kańskich uczestniczyła też w 
rejonie El Gazala w walkach 
obronnych w styczniu—marcu 
1942 r. gdy oddziały „Afrika­
korps” przeszły do ofensywy, 
która zaprowadziła je do wrót 
Aleksandrii.

Samodzielna Brygada Strzel 
ców Karpackich straciła (we­
dług niepełnych danych) 156 
zabitych, 467 rannych i 15 za­
ginionych. Zapisała ona Pięk­
ną kartę w historii polskiego 
oręża. W najtrudniejszym o- 
kresie lata 1941, gdy nawala 
niemiecka przewalała się przez 
zachodnie połacie Związku Ra 
dzieckiego, gdy na ziemi pol­
skiej powstawały dopiero 
pierwsze zalążki oddziałów 
partyzanckich, gdy na Wy­
spach Brytyjskich polscy lot­
nicy brali udział w walkach 
z nieprzyjacielem ale wojska 
lądowe bezczynnie strzegły wy 
brzeży Szkocji — polscy żoł­
nierze w dalekiej Afryce od­
nosili piękne zwycięstwa nad 
wspólnym nieprzyjacielem. Pa 
mięć o ich bohaterskich czy­
nach pozostała szczególnie ży­
wa wśród towarzyszy broni z 
załogi oblężonego Tobruku, 
zwłaszcza wśród australijskich 
„pustynnych szczurów”, któ­
rzy wysoko po dziś dzień ce­
nią wkład karpackich strzel­
ców w obronę twierdzy.

A wśród libijskich piasków 
pustynnych bieleją mogiły 
tych, którzy nie doszli z ziemi 
obcej do polskiej, ale których 
krew scementowała ostateczne 
zwycięstwo...

JERZY ORLICZ

„Z polisą na urlop44 mmiimimimmsiiiimimi umili iiinimmiinmii miismiii iiiiiiiiiimiiiiiiiiii 1111^1111111

10 bm. odbyło się losowanie 
nagród konkursu organizowa­
nego przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” i Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń pt. „Z po 
lisą na urlop”.

W losowaniu wzięli udział 
czytelnicy, którzy odpowiedzie 
li prawidłowo na pytanie: Wy 
mień cztery podstawowe ryzy­
ka, za które Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń odpowiada 
w kombinowanym ubezpiecze­
niu mieszkania.

Prawidłowe odpowiedzi win 
ny brzmieć:

1. Ryzyko ognia i innych zda 
rżeń losowych;

2. Ryzyko kradzieży z wła­
maniem i rabunku;

3. Ryzyko odpowiedzialności 
cywilnej właściciela mieszka­
nia;

4. Ryzyko szkód wodociągo­
wych.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów towaro­
wych w PDT otrzymali:

I nagroda — 2500 zł — Łu­
cja Fiszer, Grodzisk, Kościań­
ska 10.

II i HI nagroda po 1000 zł — 
Maria Szeffler, Poznań, Gło-

gowska 98/3 i Marianna1 Gę- 
gotek, Poznań, Łozowa 45/3.

10 nagród po 500 zł wylo­
sowali:

Antoni Pancewicz, Borują 
Kościelna, pow. Nowy Tomyśl; 
Janusz Robiński, Poznań, Łą­
kowa 17 m. 4; Emilia Wierz­
bińska, Poznań, Gąsiorow- 
skich 1 m. 22; Maria Grześko­
wiak, Poznań, Roosevelta 9 
m. 4; Aleksandra Zagierska, 
Poznań, Śniadeckich 5 m. 1; 
Leokadia Dąbrowska, Poznań, 
Rybaki 20 m. 6; Bernard Przy 
bylski, Sarnowa, pow. Rawicz, 
ul. Kolejowa 23; Krystyna 
Krótka, Baszków, pow. Kroto 
szyn; Zygmunt Yetulam, Poz 
nań, Matejki 66 m. 2; Walenty 
Taras, Poznań, Słoneczna 10/3.

5 nagród pocieszenia po 100 
złotych otrzymują: 7

Henryk Habinowski, Poz­
nań, Inżynierska 7/33; Jadwi­
ga Dopierała, Poznań, Kanało 
wa 1 m. 3; Marian Bartko­
wiak, Poznaj; Grochowska 51 

zm. 19; Małgorzata Sosnowska, 
Poznań, Nad Potokiem 13/5; 
Mieczysław Kowalski, Poznań, 
Małopolska 2 m. 3.

Nagrody odbierać można od 
czwartku, 25 bm. w godzinach 
od 10 do 15 w redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” Poznań, 
Grunwaldzka 19, pok. 59.

Prtwnfe? Helmut eino-po!iiycznei poJróiy
osoba po Willym Brandtcie, przy-

wódcy zachodnioniemieckiej socjaldemo­
kracji. Helmut Schmidt odbył miesiąc 
cały trwającą podróż do Pragi, Warsza­
wy i Moskwy, a celem tej podróży, poza 
podziwianiem piękna krajobrazu i za­
bytków historycznych, było zapoznanie 
się „na miejscu”, „u źródła”, z sytuacją 
w .„owej części Europy”, a tym samym 
skonfrontowanie „biurkowej wiedzy” o 
tych krajach z rzeczywistością.

Na konferencji prasowej, którą zorga­
nizowano obecnie w Bonn, Schmidt o- 
świadczył dziennikarzom, że podróż speł­
niła pokładane w niej nadzieje. Przede 
wszystkim zaś potwierdziła słuszność te­
go, co mówiono na temat potrzeby nowej 
polityki zagranicznej NRF w stosunku do 
krajów socjalistycznych na niedawnym 
zjeździe SPD w Dortmundzie, gdzie za­
równo Willy Brandt, jak i Schmidt wy­
głosili szereg interesujących myśli na te­
mat stosunków ze wschodnimi sąsiadami 
Niemiec.

Ale już uchwały tego zjazdu, w któ­
rych owe trzeźwe oceny znalazły mini­
malne tylko odbicie wskazywały, że żą­
dania odnowy polityki wschodniej NRF, 
wysuwane przez SPD, a także przez nie­
których przedstawicieli rządzącej partii 
chrześcijańsko-demokratycznęj, mają 
znaczenie raczej propagandowe, niż 
praktyczne. Najlepszym,/tego dowodem 
jest pokojowa nota Bonn, którą po dziś 
dzień próbuje sprzedać opinii publicznej 
zachodńioniemiecka prasa. A dodatko­
wym potwierdzeniem — jest właśnie to, 
co na konferencji prasowej powiedział 
Helmut Schmidt.

Ograniczymy się tylko do spraw pol­
skich, jako że są one nie tylko najbliższe 
nam, ale że najbardziej charakterystycz­
ni sądy padły na ten właśnie temat z 
ust Schmidta. Na Wschodzie — powie­
dział Schmidt — „nie ma zainteresowa­
nia dla zjednoczenia Niemiec”, a w Pol­

sce „panuje nawet otwarcie wrogie w tej

Helmut Schmidt i Polska
materii stanowisko”. Nie zreferował cji, do jakich prowadzi dzisiejsza polity- 
jednak tego stanowiska obszerniej. Mu-
siałby przecież przyznać, że Polska nie 
sprzeciwia się zjednoczeniu Niemiec w 
ogóle, ale tej szczególnej formie zjednoczę 
nia, jaką zawierają wszystkie programy 
zachodnioniemieckie. Tej formie zjedno­
czenia, która w efekcie sprowadza się do 
tego, że zamiast za Łabą — odwetowcy i 
rewizjoniści znaleźliby się za Odrą i Ny­
są.

Być może bardziej szczegółowa relacja 
na temat stanowiska, jakie zajmują Po­
lacy pozwoliłaby zrozumieć słuchaczom 
Helmuta Schmidta, dlaczego odniósł on 
wrażenie, że w stosunku do NRF utrzy­
muje się w Warszawie „lodowaty klimat” 
i dlaczego Polska zajmuje „twarde wciąż 
stanowisko”. Czyż nie są dostatecznym 
tego usprawiedliwieniem trzy ^arunki, 
od których uzależniamy nawiązanie sto­
sunków z Bonn: uznanie granicy na 
Odrze i Nysie, uznanie NRD i wyrzecze­
nie się przez NRF broni atomowej? Jeśli
chodzi o te właśnie kluczówe.dla nasze­
go bezpieczeństwa problemy, nie uczynio-

ka zagraniczna Bonn.
Nie mylą nam się również skutki i 

przyczyny pewnych zjawisk, czego nie 
można powiedzieć o Helmucie Schmidt. 
Duże wrażenie — jak stwierdził obecnie 
— wywarła na nim defilada, którą oglą­
dał w Warszawie 22 lipca, dwustopniowe 
rakiety atomowe (Schmidt jest eksper­
tem wojskowym SPD), i przemówienie 
wygłoszone przez Władysława Gomułkę. 
Ale jakie wrażenie? „Co by było — po­
wiedział na konferencji rozkładając dra­
matycznym gestem ręce — gdyby taka 
defilada i takiego typu przemówienie 
miały miejsce w Bonn? Byłoby wtedy — 
odpowiedział sam sobie — powstanie W 
prasie światowej”.

Gdyby nie było tego co było — przed 
27 laty i na przestrzeni całych naszych 
dziejów, gdyby nie było ekspansji nie­
mieckiej: gdyby nie było Hitlera, fa­
szyzmu i drugiej wojny światowej — 
nie byłoby dzisiaj rakiet atomowych na 
warszawskich defiladach i nie byłoby

no w ŃRF nic — nawet w najśmielszych Przeszkód na drodze do porozumienia V 
........“ krvtvk<Vw Europie. Nie byłoby w ogóle tych wszyst- KiyiyKow —u,—przyczynyplanach zachodnioniemieckich klJvn.yw -

polityki Bonn nie ma śladu podobnych ^ich problemów, których 
idei. Któż więc może się dziwić że bez Schmidt musiał badać „na miejscu

. . .. -i...,------ - 1 ’ . w krajach, które padły ofiarą niemiec-entuzjazmu słuchamy gołosłownych za-
pewnień o najlepszych wobec nas chę­
ciach Niemiec zachodnich?

Postawa polaków wobec NRF nie 
wypływa* z antyniemieckiego „ńporu”, 
jaki przypisuje Schmidt Władysławowi 
Gomułce, ani też z uprzedzeń. Wypływa 
ona z trzeźwej, chłodnej oceny sytuacji, 
co nie przychodzi nam, Polakom, z takim 
trudem, jak przedstawicielom niektórych 
innych narodów. Ułatwiają nam taką o- 
cenę zarówno bogate doświadczenia hi­
storyczne, jak i świadomość konsekwen-

kiego militaryzmu. Mógłby wówczas po­
święcić się jedynie turystyce, bez trace­
nia lata na polityczne rozmowy, z któ­
rych wynika to samo, co już wszyscy 
wiedzą: że zmiana polityki NRF musi na­
stąpić nie tylko poprzez nowe „podej­
ście” do problemów wschodniej Europy, 
ale poprzez odejście od starych koncep­
cji, które nie były, nie są i nigdy nie bę­
dą do przyjęcia dla krajów takich jak 
Polska.
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Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu
ORGANIZUJE

W NIEDZIELĘ, DNIA 21 SIERPNIA 1966 R. 
OD GODZ. 9.00 DO 13.00

Wszystkich zainteresowanych zapraszamy uprzejmie do 
odwiedzenia niezwykle bogato zaopatrzonych stoisk 

w artykuły sezonu szkolnego.
SZCZEGÓLNIE POLECAMY DUŻY WYBÓR:
BLUZECZEK, SPÓDNIC, FARTUSZKÓW SZKOLNYCH 
SPODNI, OBUWIA, TORNISTRÓW, TECZEK, TOREBEK 
ŚNIADANIOWYCH itp.
ZAPEWNIAMY RÓWNIEŻ SZEROKI ASORTYMENT
tkanin fartuszkowych i mundurkowych.
Zapraszamy więc wszystkich na niedzielny kiermasz, życząc 

pomyślnych zakupów na sezon szkolny. M5989

poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wołowska 70 zatrudni zaraz 

INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW-ELEKTRYKOW 
do pracy w Pracowni Projektowo-Kosztorysowej.

Zgłoszenia przyjmuje Komórka Kadr, pok. 28. K5819

SPECJALNY KIERMASZ SZKOLNY
NA RYNKU JEŻYCKIM

Pracownicy poszukiwani

T E Ł E G R A M

4 MILIONY ZŁOTYCH
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a. parter. 28463g

Przedsiębiorstwo Państwowe przyjmie do BIURA 
PROJEKTÓW zaraz PRACOWNIKÓW na stanowiska 
asystentów projektantów i kreślarzy ze znajomością 
zagadnień mechaniki — wykształcenie techniczne — 
mechaniczne.

Płaca wg stawek w Biurach Projektowych.
Wyczerpujące oferty kierować do Biura Ogłoszeń 

RSW „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K5894.

Za Disy na kursy pisanin 
na maszynie I biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów I Ma 
szynistek - Poznań. Cheł

Uwaga! Grający 
w TOTO-LOTKA! Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiego | 

W POZNANIU

WIELKA NIESPODZIANKA 
DLA SYMPATYKÓW!

W dniu 28 sierpnia 1966 r. odbędzie sie 
Jubileuszowe — 500 losowanie Toto-Lotka 

i z tej okazji P. P. Totalizator Sportowy

BEZPŁATNE LOSOWANIE
4 cyfr z 49, przeznaczając na trafne 

„c z w u r k i”

ZAWIADAMIA,

ŻE Z POWODU ROCZNEJ INWENTARYZACJI
1. MAGAZYN — P-5 — GĄDKI — krajowe części 

zamienne i lampy
ZAMKNIĘTY BĘDZIE od 1 do 30. IX. 1966 r.

2. MAGAZYN — P-4 — GĄDKI — importowane 
części zamienne — kable — anteny — kineskopy 
ZAMKNIĘTY BĘDZIE od 1 do 20. X. 1966 r.

Zamówienia na towary z magazynu P-5 nadesłane po 10 
sierpnia oraz zamówienia na towary z magazynu P-4 nade­
słane po 10 września — realizowane będą po zakończeniu

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24 — zatrudni zaraz:
— OPERATORA na koparko - spycharkę KH 505 — 

gąsienicową,
— INSTALATORÓW WOD. - KAN„ GAZ i C. O.
— SPAWACZY UNIWERSALNYCH
— SPAWACZY ACETYLENOWYCH.
Zatrudnienie na miejscu lub w miastach powiato­
wych woj. poznańskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-

2883 Igmcńskiego 7.

Włosy skupuje Zakład 
Fryzjerski — „Uroda”.
Poznań. Wrocławska 8 — 
wejście — Gołębia, 29O44g
Kupię kocioł miedziany 
ca 100 kg. Jankowski, No-
chcwo, Osada 
Śrem.

DOW. 
30226g

downictwie. Zgłoszenia pod w/w adresem 
nr 2.

pokój 
K5994

Państwowe Prewentorium Przeciwgruźlicze w Zabo­
rze, pow. Zielona Góra. tel. Zielona Góra o 14 28 za­
trudni z dniem 1 września br.

10-ciu WYCHOWAWCÓW - NAUCZYCIELI
i DWIE PIELĘGNIARKI dyplomowane.

Dla wychowawców istnieje możliwość dodatkowe­
go zatrudnienia w miejscowej szkole.

Warunki pracy, płacy i mieszkaniowe do uzgod-

Kupię paski steelonowe 
do zegarków. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30252g.
Kupię kuchenkę gazowo- 
weglową z piekarnikiem 
oraz zlewozmywak, naj­
chętniej dwustrumienio- 
wy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka ’9 d’a ?fl903g.

nienia na miejscu. K6010

Czeladnik instalatorski — 
na wodno - kanalizacyjne 
— na stałe potrzebny. Ma 
tejki 11 (warsztat).
________________ 29367g 
Pomoc domowa, starsza, 
najchętniej z prowincji, 
potrzebna natychmiast. 
Zapewnia się utrzymanie 
i mieszkanie. Zgłoszenia 
- Poznań, Dzierżyńskie­
go 27 — zakład fryźjerśki.

. ______ , ; 3021 Og
Pcmoc domowa z goto­
waniem, potrzebna. Po- 
znań. Słowackiego 39 m. 
6. Zgłoszenia od godz. 17.

30123g

Pomoc domowa dochodzą 
ca dla dziecka (1 rok i 9 
miesięcy), pilnie potrzeo- 
na. Oferty: Mazowiecka

Kupię spawarkę elektry­
czną. Ul. Szubińska 32.

29947g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 26896g

12 m. 3. 30354g
Polrzebna zaraz dobra po 
moc domowa z nocle­
giem Czerwonej Armii 17
m. 15. 30352g
Pomoc domowa potrzeb­
na 2 X tygodniowo. Ostro 
roga 21, parter godz. 8—10 

30347g
Gosposia dochodząca, ucz 
ciwa do domu lekarza — 
notrzebna '(2 dżieWcżyhki 
9 i 2 lata). Poznań. Scza- 
nieckiej 4 m. 12. 30327g

Okazyjnie sprzedam akor 
deon „Weltmeister”, no- 

■ wy, 120 bas. Andrzejczak, 
Gostyń, ul. Zielona 5.
 U634p

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań. Kwiatowa 
12. 29650g

Pracownik, młodszy, sa­
motny, do prac w ogrod­
nictwie, potrzebny z cał­
kowitym utrzymaniem. — 
Marian Witkowski. Poz­
nań 10, ul. Michała tOO. 

 2989^g

Panienkę do 2-letniego 
dziecka, przyjmę. Tel. 
590-89, ul. Szelągowska 18. 

29772g

Okazyjnie sprzedam Ja­
wę 250. Poznań. Dobra 6a 
dawniej Wiosenna. 3026!g

Opiekunka do dziecka od 
trzebna. Jaworowa 103 C 
m. 12. 30375g

Przyjmę mycie klatek 
schodowych. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29P49g.

Telewizor okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30351g

Dochodząca do dziecka 
potrzebna (Grunwald IV 
niotro). Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 30131g

Sprzedam namiot cztero­
osobowy, lodówkę „Śnież 
ka”. Szczepaniak Poznań, 
Drzymały 17 m. 4.

29937g

P

Władysław Matysiak
zmarł w dniu 18 sierpnia 1966 r., mój kochany 

mąż i nasz brat.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.00 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
-____________ 30368g

Sprzedam tanio wóz kon 
ny nadający się na przy 
czepę. lub zamienię na 
samochód. Jan Kostuj — 
Poznań — Dębiec, ul. Go 
leszowska 8 m. 2.

29884g
Sprzedam piec c. o. Ca- 
minc 0,9, mało używany. 
M. Nowak, Startowa 4a. 

29927g
Sprzedam walizkowa szaf 
ke _ stan dobry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11774p.

Dnia 18 sierpnia 1966 r. zmarł po długiej, cięż­
kiej chorobie, w wieku lat 47, mój kochany 
mąż i tatuś, śp.

A ’ ' AbMarian Schwacher
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

0 godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

Poznań, s. Engla 12 m. 6. 30365g

Dnia 17 sierpnia 1966 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

Franciszka Undrych
przeżywszy lat 80. '

W smutku pogrążona
R OD ZIN A

30362g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
0 godz. 17.00 z kaplicy cmentarnej w Żegrzu.

Dnia 18 sierpnia 1966 r. zmarł po długich cier- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., moj xo- 
hany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 71, śp.

Leon Scheffler
mistrz malarski

z odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.30
Kaphcy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim' smutku pogrążone
Sona, dzieci, wnuki i rodzina

oznań. Żupańskiego 3 m. U. 30417g

PODWÓJNA SZANSA DLA KAŻDEGO 
GRAJĄCEGO NA JUBILEUSZOWE 

ZAKŁADY TOTO-LOTKA

Każdy kupon Toto-Lotka, złożony na 
28 sierpnia 1966 roku 

bierze udział w podwójnym losowaniu 
bez dodatkowej opłaty.

Na drugie losowanie P. P. Totalizator 
Sportowy przeznacza 4 miliony złotych 

do podziału
TYLKO DLA GRAJĄCYCH.
KTÓRZY TRAFIĄ CZWÓRKĘ

W DRUGIM LOSOWANIU
Dyrekcja P. P. Totalizator Sportowy 

K6061

Spiesz złożyć kupony 
„K O ZI O ŁK O W”

czeka na CIEBIE
DUŻA WYGRANA. K6027

OGŁOSZENIA DROBNE
Sypialnię białą. tanio 
sprzedam. Poznań. Kana 
ława 13 m. 9, od godz. 13. 

29931g
Sprzedam balans 7 ton 
nacisku. Ul. Szubińska 
32 29946g
Sjirzedam maszynę 2-ply- 
tową. produkcyjną. Ka­
lisz, ul. Łódzka 6 m. 17. 

U772p
Sprzedam dwie platfor­
my/ 4 tony na 20-tkach, 1 
i pół tony na 15-tkach. 
Poznań, Dąbrowskiego 87
w pcdwórzu. 29961g

Samochody
Szlifowanie wałów korbo 
wVch, rozrządu wałów 
prostych, cylindrów samo 
chodowych i motocyklo­
wych — poleca Warsztat, 
Poznań, Grodziska 24, tel. 
425-85 przy ul. Swierczey.’
skiego. 30190g
Tanio sprzedam Skodę 
1101. Poznań, Findera 33. 

 29669,g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” z PKO fabrycznie 
nowy. Miedzińska. Cho­
dzież. pi. Kopernika 3.

30245g
lord Eifel z zapasowym 
silnikiem, pilnie sprze­
dam. Leszno, ul. Saper-
Ska 2. 30303g
Zastavę z PKO sprzedam. 
Odbiór Motozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29859g.
„Warszawę” po małym 
przebiegu, rok produkcji 
63, sprzedam okazyjnie. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3033! g

Dnia 17 sierpnia 1966 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy i troskliwy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 52, śp.

Ludwik Andrzejczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 15.00 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Wspólna 29 m. 15. 30386g

Dnia 19 sierpnia 1966 r., po długich i ciężklcn 
cierpieniach zasnął w Bogu, mój najdroższy 
mąż? tatuś, zięć, brat i szwagier, przeżywszy 
lat 46, śp. _ _ _

STANISŁAW GĄSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 15.40 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

ŻONA z SYNAMI i TEŚCIOWA
Poznań, Niedziałkowskiego 20.

Dnia 18 sierpnia 1966 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 82, sp.

Stanisława Kasowska
z domu SZYMANKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

30377g

Warszawę’ sprzedam.
Gniezno, ul. 22 Lipca 34
m. 1. 29867g

inwentaryzacji. K5769

Gminna 
Spółdzielnia 
„Samopomoc 

Chłopska” 
w Tarnowie 
Podgórnym

UNIEWAŻNIA 
z powodu .zagubienia 
następujące ' pieczątki:

2

G. S. Tarnowo Pod­
górne, 
Radca Prawny 
Radca Prawny 
(mgr J. Nowiński)

K6056

i Zamienię 2 mieszkania po 
pekeju z kuchnią, I pię­
tro, słoneczne, na trzy po 
koję z kuchnią. Oferty — 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29921 g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, nowe budownictwo, 
Konin, na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29954g
Zamienię pokój z kuch­
nia w Obornikach Wlkp., 
na podobne w Lesznie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 11775p.

Sprzedam „Syrenę” po
36.000 km. Mosina ul. Pia
skowa 48. 29901g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, wygody, na pokój 
z kuchnią w Poznaniu, 
względnie okolicy. Wiado 
mość: Stefan Ryżyński, 
Elbląg, Ogrodowa 23a m. 
4. 11777p

Sprzedam samochód Mos­
kwicz 407. Tadeusz Przy­
bylski. Damasławek, pow. 
Wągrowiec, tel. 42.

11776p

Odkupię zakład fryzjerski 
damsko-męski lub zamie­
nię z mieszkaniem. Ofer­
ty kierować: Julian Ćwik 
'Strzegom, ul; Boh. Getta

Nieruchomości

A 12052p
Duży pokój z kuchnią — 
kwaterunkowe w Zielonej 
Gói ze, zamienię na ka­
walerkę w Poznaniu. O- 
ft-rty kierować: Józef Pu 
roi, Czerwonczyn, Zielo­
na 27, poczta Czerwonak, 
____________________ 29886g 
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone. Cena obojęt­
na Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 29910g.

Willa wolne 3 obszerne 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. garaż, ogród. Wilda, 
połowa 270.000,— dom no­
wy 3-pokojowy, kuchnia, 
1.400 m8 ogród zadrzewio 
ny, Starołęka 190.000,—, 
parcela ogrodnicza z pra­
wem zabudowy 4.335 m* 
Poddany przy autobusie 
120.000,— parcela 650 m8 
oplotowana, zadrzewiona, 
bliźniacza zabudowa, ul. 
Głogowska 70.000,— spie­
sznie sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

303586

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań, Tur­
niowa 34. 29939m

Willa nowa, pięciopokojo- 
wa kuchnia, łazienka, cen 
tra’ne ogrzewanie, ogród, 
ty’ko do wykończenia 
pedtogi, tynkowanie — 
260.000 zł sprzeda Nowak. 
Poznań, Wyspiańskiego 16 

297’7g
Lokalu na cichy przemysł 
o pcw. 2O—3o m8. poszu­
kuję w dzielnicy Grun­
wald Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2!)807m.
Zamienię mieszkanie 3- 
pekojowe z przynależnoś 
ciami, stare budownictwo 
Łazarz. III piętro, na du 
żv pokój z kuchnią, ła­
zienka do III piętra. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29879m.

Sprzedam dom 1-rodzinny 
z zabudowaniami gospo­
darczymi, ziemi 2,75 ha w 
Psarach oraz samochód 
„Skodę” HOL Informacje: 
Bartkowiak. Września, 
ul. Waryńskiego 11. 12125p
Sprzedam dom bliźniaczy 
wyłączony z sadem, wol­
ne 3 pokoje, kuchnia. Lu­
bo o 1 k. Poznania 1760 m* 
komunikacja dogodna. 
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 29783g

Dnia 18 sierpnia 1966 r. zmarła nagle nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 85, śp.

Tekla Rutkowska
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Tokarska 11 m. 3. 304262

KOLEŻANCE

ZOFII ŚLIWIE
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu MATKI 
składają

PRACOWNICY
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Geologicznego 
i Produkcji Kruszyw Mineralnych i Lekkich 

w Poznaniu.
K6082

KOLEDZE

Kazimierzowi Schulzowi
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

MATKI 
przesyłają 

RADA ZAKŁADOWA ZARZĄD
PRACOWNICY 

Okręgowego Związku Spółdzielni Inwalidów 
w Poznaniu.

30379g

DYREKCJA 
STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO 
w T o r u n i u, ul. Grudziądzka 46, 
komunikuje, że DYSPONUJE JESZCZE 

WOLNYMI MIEJSCAMI 
na wydziale 
„WYCHOWANIE MUZYCZNE” 

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie (studia 
2-letnie) winni w nieprzekraczalnym terminie 
do 25 sierpnia złożyć następujące papiery:

1) podanie o przyjęcie na studia
2) świadectwo dojrzałości w oryginale
3) metryka urodzenia
4) zaświadczenie o stanie majątkowym 

rodziców
5) świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 

do zawodu nauczycielskiego
6) dokładny życiorys
7) opinia szkoły wzgl. zakładu pracy
8) 3 fotografie.

Istnieje możliwość uzyskania miejsca w Domu 
Studenta oraz stypendium.

Egzaminy wstępne sprawdzające uzdolnienia 
muzyczne oraz umiejętność gry na instrumen­
cie muzycznym (fortepian, skrzypce, akordeon), 
odbędą się w dniach 29 i 30 sierpnia br. o godz.
10 w gmachu Studium.

smi
K5987

Przetargi
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„RUCH” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

30 KIOSKÓW ULICZNYCH — TYPOWYCH TP-4, 
zmodernizowane. Ściany wewnętrzne i zewnętrz­
ne wyłożone płytami pilśniowymi twardymi —
laminowanymi. Okiennice 
z drutu stalowego.

Zamawiający nie dostarczy
Z dokumentacją można się 

westycji, pokój nr 23.

metalowe ażurowe

żadnego materiału.
zapoznać w Dziale In-

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przę-
targ na wykonanie kiosków” — należy 
dnia 1 września 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o 
w pokoju nr 17.

Dostawa kiosków sukcesywnie do dnia 
1966 roku.

składać do

godzinie 10

15 grudnia 
K6072

Sprzedam okazyjnie dział 
kę 4.000 m8 na Podola- 
nach. Telefon 451-44.

30198g
Sptzedam domek jedno­
rodzinny, Kwieciński — 
Gniezno, Promienista 34. 

12127p
Parcelę z prawem budo­
wy Piątkowo - Poznań — 
sprzedam. Informacje: Al. 
Wielkopolska 11. 30307g
Kupię parcele pod budo­
wę domu bliźniaczego lub 
jednorodzinnego, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29790g.

' Zguby
17 sierpnia zgubiono swe 
tetek modrakowy, okoli­
cą Starołęka (Stomil). Ucz 
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Ślusarska 4
m. 4. 303I2g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania 

(St. Rynek) — nieczynne
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych — (Stary Rynek 5 — 
nieczynne do 31 bm.

Kultury i Sztuki Ludo-
wej (Mostowa 7) 
czynne do 31 bm.

nie-

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) —
godz. 12—16.

Zaginęła książeczka limi 
towana ORS CC 0151936, 
umowa N/9898/66 na 17,300 
zł. Jerzy Wiciak, Dębowa
47.

Hi

30274g

Uwaga ogrodnicy! Kit ml 
nlowy i kit szklarski do­
brej jakości, poleca wy­
twórnia Poznań, ul. Ryb 
nick^ 3 (Junikowo), tel.
671-321. 28174 g
Inżyniera specjalistę w 
zakresie kuźnictwa na 
konsultanta, poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 29814g.
Oddam w dzierżawę ga­
raż ogrzewany na Nysę 
lub Żuk. Poznań — Grun 
wald, Trybunalska 24.

29757g
Kto przyjmie dwie oso­
by na obiady domowe od 
września. Oferty ,.Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30103g

wystawa grafiki
Jasionowicza

Rafała
g. 18—22.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

DV1URV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
472-51) chirurgia,

interna.
Szpital Kliniczny im. 

Pawłowa — okulistyka 
(ul. Garbary, tel. 510-21)

Stacja Pogotowia Ra-
Przyrodnicze — (Swler- tunkowego m. Poznania.

czewskiego 19) — g 9—16. (Chełmońskiego 20) obsłu
Rzemiosł Artystycznych tylko na terenie Po- 

(Zamek Przemysława) — wypadki uliczne
nieczynne do 31 bm.

Wielkopolskie Muzeum
Wojskowe (St. Rynek) — 
nieczynne do 26 bm.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 

39) — „Paryż w fotogra­
mach” Stanisława Gadom 
skiego” — g. 10—20.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) —
,,Ze skarbca postępowej 
myślj polskiej” — godz.

i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45: porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria — czynne; 
chirurgiczne — cała dobę; 
pećiatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Mickiewicza 22 
— całą dobę. Dyżur noc­
ny: Główna 53 i Staro-

r«ekretan redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław PorzycM (zastępca . 
Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowi Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie ■ 
redaktora naczelnego). 8 30—17.30: redaktor naczelny 857-?«, z-ca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85: •
działy: sekretariat redakcji 65,-76 w Roaz o-o 1nłk65A) dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca: Poznańskie .
dział łączności z czytelnikami - informacje pOznań. ul Grunwaldzka 19 tefony- 452-89 1 611-21 Za treść 1 terminowy diuk .
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10—15.
Pawilon 

rzedz — 
nr 29) — 
meblowa

Galeria

Meblowy (Swa 
ul. Wrzesińska 
stała wystawa 
- g. 9—17. 
„Od nowa” —

Nr 197 (7004)

łecka 79.
Lekarz 

Miejska 
Zwierząt 
waldzka

Weterynarii —
Lecznica dla 
— ul. Grun- 

248. tel. 672-414
— od 8—21 (w nocy 
nagłe wypadki).
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Frontem Jo klienta Przed szkolnym dzwonkiem

Szybkie i dobre 
śniadanie

Jeżeli przypadkiem znalaz­
łeś się w Poznaniu w godzi­
nach porannych lub jeżeli z 
różnych powodów nie masz 
czasu na przygotowanie śnia­
dania w domu, choć stale 
mieszkasz w tym mieście, nie 
frasuj się niepotrzebnie, lecz 
udaj się do restauracji „Klu­
bowa”.

Lokal ten, należący do dy­
rekcji PPG „Syrena”, jako 
pierwsza w naszym mieście re 
stauracja — bar, zdecydował 
się zająć na serio tymi oby­
watelami, którzy z różnych 
powodów nie mogli dotych­
czas zjeść śniadania: szybko, 
smacznie, niedrogo. Od wczo­
raj poszerzono i tak już boga­
ty wybór zestawów śniadanie 
wych (tylko na gorąco jest 
ich obecnie 12). Wprowadzono 
także dwa nowe dania: gulasz 
segedyński (prawdopodobnie 
poza nazwą, która kojarzy 
się z miastem Seged, nie ma 
z Węgrami nic wspólnego) o- 
raz maczankę schabową (duża 
bułka „na miękko” przełożo­
na schabem, do tego sos i ce­
bula, nowa specjalność zakła­
du, naprawdę pyszna).

Śniadania można spożywać 
w .„Klubowej” w godz. 8—12. 
Kierownictwo lokalu zapew­
nia, iż dzięki odpowiedniej licz 
bie urządzeń chłodniczych, 
które posiada, klient zawsze 
będzie miał gwarancję, iż o- 
trzyma posiłek dobrej jako­
ści. (ad)

Rato uf miabcla

Mimo poprawy - jeszcze niedobór 
w ilości i rodzajach zeszytów
W miarę zbliżania się nowego roku szkolnego wzrasta 

ruch w sklepach papierniczych. Przezorni zaopatrują się 
już obecnie w najpotrzebniejsze artykuły, by uniknąć w 
późniejszym okresie wyczekiwania w kolejkach. Środowy 
pobyt w kilku sklepach wykazał, że są one na ogół lepiej 
zaopatrzone niż w podobnych okresach poprzednich, jed­
nakże mimo to odczuwra się w dalszym ciągu niedobór pew- 
nych artykułów.
W sklepie przy ul. Paderew­

skiego brakowało 100-kartko- 
wych brulionów, notatników 
akademickich, kalki technicz­
nej i bristolu.

— Nie ma... Już nie ma — 
odpowiadała sprzedawczyni w 
sklepie przy ul. Świerczews­
kiego 1, gdy klienci zapyty­
wali o 100-kartkowe bruliony, 
szkicowniki, czy też o 60-kart- 
kowe zeszyty w lepszym ga­
tunku.

W sklepie przy ul. Dąbrow­
skiego 4 brakowało brulionów, 
80-kartkowych zeszytów z le­
pszym papierem, natomiast by­
ły liniowane i kartkowane 60- 
kartkowe średniej jakości i 
podobnie — jak w innych pla­
cówkach — zeszyty do pierw­
szych klas. Rozczarował się 
też niejeden z kupujących, któ 
ry odwiedził w środę sklep 
przy ul. Kraszewskiego 4. By­
ły w nim bowiem tylko 60- 
kartkowe zeszyty liniowane i 
to w gorszym gatunku, nato­
miast — co budziło niepokój 
klientów stojących przy koń­
cu kolejki — dobiegała końca 
sprzedaż 80-kartkowych.

Pobyt w trzech innych skle­
pach wykazał, że są zaopatrzo 
ne w niedostateczną ilość bru­
lionów i zeszytów w lepszym

Nie wszyscy mogą 
wyjechać na waka­
cje, nie wszyscy o- 
puszczają latem mia 
sto. Cóż zatem robić 
z wolnym czasem, 
gdy słońce pali i go 
rąco jest w miej­
skich murach! Jedni 
znajdują sobie roz­
rywkę w postaci ło­
wienia ryb na War­
cie (zdjęcie górne), 
inni wybierają sie na 
spacery po mieście 
lub za miasto. Pra- 
onącym podczas ta­
kiego spaceru uga­
sić pragnienie — 
służą pomocą dość 
licznie ustawione sa 
turatory (zdiecie u 
dołu), cieszące się 
zawsze dużym powo 

dzeniem.

Fot. — H. Kamza 
i K. Przychodzki 

gatunku, zwłaszcza 80-kartko­
wych. Brak też było kalki te­
chnicznej. Natomiast — podo­
bnie jak w innych — można 
w nich było bez kłopotu zao­
patrzyć się we wszelkiego ro­
dzaju zeszyty do pierwszych 
klas, okładki z folii, atrament, 
gumki, ekierki, kredki, bloki 
rysunkowe.

Brak brulionów łączy się z 
tendencją do przechodzenia na 
zwiększenie produkcji zeszy­
tów 80-kartkowych, które mo 
gą być w pełni przez uczniów 
wykorzystywane. Kierownik 
sklepu przy ul. Głogowskiej 41 
Franciszek Zacharek, twier­
dził. podobnie zresztą jak kil­
ku innych, że zaopatrzenie jest 
na ogół lepsze, niż w analogi­
cznym okresie roku poprzed­
niego. Jego zdaniem tendencja 
do używania w wyższych kla­
sach zeszytów z papieru bez- 
drzewnego wypływa raczej z 
przyzwyczajenia i nie zawsze 
jest uzasadniona. Wiadomo bo 
wiem, że obecnie używa się 
przeważnie długopisów, a przy 
nich nie należy obawiać się 
„zalewania”, nawet przy pi­
saniu na zeszytach gorszego 
gatunku.

Zastępca dyrektora do spraw 
handlowych Lesław Andru- 
szowski, z dyrekcji MHD Ar­
tykułami Użytku Kulturalne­
go oświadczył nam. że w tym 
roku przewidziano znacznie 
więcej niż w ubiegłym różne-

▲ — Czytelnik I. — który in­
formuje, że przy ulicach Nowo­
wiejskiego i Pułaskiego brak 
jest potrzebnej tablicy ze spi­
sem. . i rozkładem jazdy autobu­
sów.

A — Marian Ż. — zaniepokojo­
ny zwyczajami piwoszów-klientów 
kiosku „Równości” z ul. Gostyń­
skiej 32. Pobliska szopa stała się 
publicznym szaletem.

A — Stały Czytelnik — z po­
dziękowaniem dla MPK za daszki 
na przystankach linii 63. Potrzebne 
tam jednak są również pojemni­
ki na śmieci i niedopałki.

A St. C. — przypominając 
nam. że już przed kilku laty 
pisaliśmy o bezpańskiej maszynie 
pozostawionej po budowie Tech­
nikum Geodezyjnego przy ul. Sza- 
motulskfej 35. Złom ten stoi tu 
jeszcze do dziś.

A ... Prezydium DRN Stare 
Miasto — z wyjaśnieniem, że za­
plecze Pałacu Dzialyńskich jest 
przeznaczone dla pracowników 
naukowych, korzystających z bi­
blioteki PAN. Nie nadaje się ono 
jednak na kawiarenkę.

A ... Zarząd Dróg Mostów i 
Zieleni — o doprowadzeniu do po­
przedniego stanu ul. Grodziskiej, 
rozkopanej przy układaniu kana­
lizacji i wodociągów. Dla bieżą­
cego zabezpieczenia ulicy Za­
rząd spowoduje jej wyżużlowanie

(JS) 

go rodzaju zeszytów i innych 
artykułów szkolnych. Wśród 
ważniejszych pozycji mniej bę 
dzie jedynie brulionów 100- 
kartkowych, jednakże braki w 
tym zakresie zrekompensują 
prawie w całości zeszyty 80- 
kartkowe, których będzie o 
14.000 więcej. Do 1 bm. dos­
tarczono do sklepów papierni­
czych 40 proc, przyborów prze 
widzianych na rozpoczęcie ro­
ku szkolnego, tyleż ma ich 
wpłynąć do 25 bm., a pozos­
tałe 20 proc, we wrześniu.

Takie są wyniki rajdu po 
poznańskich sklepach papier­
niczych. Najbliższe tygodnie 
wykażą, czy handel, zwłaszcza 
hurtownie, zda w pełni egza­
min, by należycie zaspokoić 
potrzeby szerokich rzesz uczą­
cych się. B. L.

Kto znalazł?
W poniedziałek, 15 bm. między 

godz. 12 a 13, prawdopodobnie w 
gmachu Sądu Powiatowego przy 
ul. Młyńskiej, pewna pani zgubi­
ła wszystkie dokumenty wraz z 
kartą chorobową, bardzo potrzeb­
ną do starań o rentę.

Nie mniej powa&ią stratę po­
niosła p. Z. W., która w dniu 18 
bm., około godz. 13, na trasie pi. 
Wielkopolski, ul. Solna i ul.Młyń­
ska zgubiła limitowaną książeczkę 
ORS na bardzo wysoką sumę.

Ewentualnych znalazców obu 
zgub prosimy o zwrot wyżej wy­
mienionych dokumentów do re­
dakcji „Głosu”, ul. Grunwaldzka 
19, pok. 71, w godz. 11—14 (—)

Dodatkowa komunikacja 
na mecz i „Złoty Kask"
W niedzielę 21 bm. na mecz 

piłkarski (II-liga) na Golęci- 
nie MPK uruchomiło od godz. 
9,30 dodatkowe wozy tramwa­
jowe i autobusy. Tramwaje 
będą kursowały od Al. Marcin 
kowskiego, a autobusy od 
Rynku Jeżyckiego.

Od godz. 12 w związku z 
impręzą „Złoty kask” — zo­
staną uruchomione dodatko­
we tramwaje na trasie Al. 
Marcinkowskiego — Most Uni 
wersytecki — Rynek Jeżycki 
— Most Teatralny — Al. Mar­
cinkowskiego. Natomiast od 
Rynku Jeżyckiego w kierun­
ku Woli będą kursowały auto­
busy.

Od poniedziałku, 22 bm na 
linii nr 5 w pierwszym wago­
nie przyczepnym zostaną u- 
mieszczone automaty „Krab”.

(na)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii elek 

tiycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 22. 8. 66 
r. w godz. 13—15 dla ulic: Polnej 
(od Marcelińskiej do Jackowskie­
go), Świerczewskiego (od Gorczy 
czewskiego do nr 32), Rokietnickiej 
(od Polnej do Aeroklubu), Gorczy- 
czewskiego (nr parzyste); w dniu 
23. 8. 66 r. w godz. 8—18 dla ulic: 
Solnej (od pl. Wielkopolskiego do 
nr 15 lewa strona), Młyńskiej (od 
Nowowiejskiego do Solnej), Al. Mar 
cinkowskiego (od 23 Lutego do Sol 
nej), Nowowiejskiego (od 23 Lute­
go do nr 23); w dniu 23. 8. 66 r. 
w godz. 8—13.30 dla ulic: Podsto- 
lińskiej, Cześnikowskiej, Kancler­
skiej, Senatorskiej, Marszałkow­
skiej, Kasztelańskiej (od Marsza! 
kowskiej do Senatorskiej oraz do 
Pódkomorskiej — lewa strona).

(M5652)

Ligowy występ Olimpii 
przed własną publicznością

Ciekawe der by: Lech - Warta

Już w najbliższą niedzielę sympatycy piłki nożnej przeżywać bę­
dą kolejne emocje. Na czoło piłkarskich pojedynków wysuwa sie 
niewątpliwie mecz z cyklu rozgrywek o mistrzostwo II ligi, p0. 
między poznańską Olimpią, a Lotnikiem Wrocław.

Spotkanie obu beniaminków II 
ligi zapowiada się interesująco. 
Cc prawda wrocławianie szczęśli­
wiej wystartowali w rozgrywkach 
od poznaniaków, odnosząc już w 
pierwszym meczu przekonujące 
zwycięstwo nad bydgoską Polonią 
(3:1), to jednak piłkarze Olimpii 
zechcą zapewne zrehabilitować się 
przed własną publicznością za po­
rażkę z Warmią Olsztyn (2:3). Bę­
dzie to zadanie niełatwre. Pech 
prześladujący drużynę (liczne kon 
tuzje) osłabił zespół. W tej sytu­
acji trener Czapczyk będzie miał 
trudne zadanie z zestawieniem 
pełnej jedenastki. Odnosi się to 
tak do linii defensywnych jak i 
napadu, gdzie brak kontuzjowa­
nego Kaleta daje się wyraźnie od­
czuwać. Napastnicy, w niedziel­
nym pojedynku, będą mieli do 
sforsowania silny punkt drużyny 
gości, którym jest defensywa. 
Wierzymy jednak, że własne bo­
isko oraz publiczność, która za­
pewne nie poskąpi sportowego do 
pingu, pomoże w odniesieniu zwy 
cięstwa i zainkasowaniu pierw­
szych punktów tak potrzebnych 
jedynemu reprezentantowi Pozna 
nia w II lidze.

W lidze międzywojewódzkiej doj 
dzie do ciekawego pojedynku po­
między — Lechem i Wartą. Tu­
taj trudno bawńć się w „proroka ’. 
Ostatnie wyniki — nikłe zwycię­
stwo Lecha na własnym boisku z 
Calisią (1:0) oraz pewna wygrana 
Warty nad gdańską Polonią (4:0) 
kazałaby raczej typować na zwy­
cięzcę spotkania drużynę zielo­
nych. Historia dotychczasowych, 
pojedynków obu zespołów dowo­
dzi, że na niespodziankę zawsze 
można liczyć. A więc poczekajmy. 
Początek meczu o godz. 17 na boi­
sku Lecha. W przedmeczu — o 
godz. 15 spotkają się drużyny ligi 
okręgowej Lech II z Ostrovią.

W pozostałych meczach ligi mię 
dzywojewódzkiej: poznańska Po­
lonia wyjedzie do Gdyni, gdzie 
zmierzy się z tamtejszą Flotą, a 
Calisię czeka niełatwa przeprawa 
w spotkaniu z Budowlanymi w 
Bydgoszczy. Włókniarz Turek o 
godz. 16.30 gościć będzie na włas­
nym boisku bydgoską Zawiszę.

Terminarz rozgrywek ligi okrę­
gowej przewiduje następujące spot 
kania: Prosną (Kalisz) — Polonia 
(Piła) (godz. 17), Górnik (Konin) —

Dobry starł kajakarzy
Z udziałem 400 zawodników i 

zawodniczek z 24 krajów rozpoczę­
ły się w piątek na torze olimpij­
skim Gruenau pod Berlinem mi­
strzostwa świata w kajakarstwie.

W eliminacjach nasi reprezen­
tanci wypadli na ogół dobrze, 
kwalifikując się do półfinałów. Na 
dystansie 500 m Szuszkiewicz za­
jął w swym przedbiegu pierwsze 
miejsce, uzyskując czas 1.53,02 i 
wyprzedzając Fina Nummisto — 
1.53,90. Na 1000 m Szuszkiewicz był 
drugi — 3.56,18. Zwycięzcą został 
Pfaff (Austria) 3.54.77. W wyścigu 
dwójek na 500 m Polacy Zimny i 
Kapłaniak zajęli w swym przed­
biegu pierwsze miejsce, uzyskując 
czas 1.45,90, wyprzedzając silną o- 
sadę rumuńską Vernescu — Sciot- 
nic — 1.48,40. W wyścigu dwójek 
na 1000 m Polacy Piszcz i Janko- 
wiak znaleźli się na drugim miej­
scu z czasem o 3,2 gorszym od 
zwycięskiej załogi Związku Ra­
dzieckiego. '

W jedynkach kobiet na dystan­
sie 500 m Kaczorowska zajęła do­
piero 4 miejsce. Lepiej wypadły 
Doering i Antonowicz, startujące 
w dwójkach na 500 m. Polki zaję­
ły 2 miejsce z czasem 1.55,52.

(za)

Zjednoczeni (Września) (godz. 17) 
Warta II — Stella (Gniezno) (godz’ 
11), Stella (Ostrów) — Energetyk 
(Poznań) (godz. 16.30) oraz Grun­
wald (Poznań) — Dyskobolia (Gro 
dźisk) (godz. 11). (za)Kolarskie mistrzostwa świata

M. Kegel przewidziany 
w dwóch konkurencjach
Zarząd Polskiego Związku Ko­

larskiego zatwierdził w piątek pro 
ponowany przez trenera koordyna 
tora. Henryka Lasaka, skład na­
szych szosowców na mistrzostwa 
świata, które rozegrane zostaną 
w dniach 25 sierpnia — 4 wrześ­
nia w NRF.

Do szosowego wyścigu drużyno­
wego na dyst. 100 km zgłoszono 
pięciu kolarzy. Są to: Zenon Cze­
chowski, Kazimierz Jasiński, Ma­
rian Kegel. Jan Magiera i Raj­
mund Zieliński. Na miejscu usta­
lona zostanie reprezentacyjna 
czwórka. Zawodnik rezerwowy po 
jedzie w indywidualnym wyści­
gu, wraz ze zgłoszonymi do tej 
konkurencji: Józefem Bekerem, 
Andrzejem Bławdzinem, Maria­
nem Formą, Józefem Gawliczkiem 
i Janem Kudrą.

Na torze nasi reprezentanci wy­
stąpią w czterech konkurencjach. 
M. in. w wyścigu drużynowym na 
dyst. 4000 m reprezentacyjna 
czwórka wyłoniona zostanie spo­
śród pięciu zawodników: Jana Ma 
giery, Lucjana Józefowicza, Wa­
cława Latochy, Rajmunda Zieliń­
skiego i Mariana Kegela. (za)

(za)

Zwycięstwa 
Polski i NRD

Dokończenie ze str. 1
ta Łódź), obrona — Kokoszka 
(AZS Katowice) i Otulakowski 
(Warta), pomoc — Kurosz (AZS), 
Pajkert (Start), Cichocki (W), atak 
— Wybieralski (W), Ciążyński, 
Juszczak (St. Gniezno), Grotowski, 
Brzoza (AZS).

Polacy, w pierwszej części, za­
prezentowali się korzystnie. Przez 
długi czas przeważali oni nad 
twardo broniącym się przeciwni­
kiem. W 12 min. gry, po krótkim 
kornerze, Otulakowski zdobywa 
pierwszą bramkę z silnego strzału 
skierowanego pod samą poprzecz 
kę. Wynik ten utrzymuje się je­
szcze nrzez długi czas, po zamia­
nie pól, gdy strona wybitnie ara 
kującą są goście.. Już zanosiło Się 
na remis, Hyży w- bramce broni 
jednak z dużym spokojem i szczę 
ściem. Jeden z nielicznych w tej 
fazie gry ataków gospodarzy przy 
nosi, po biegu solowym, drugą 
bramkę dla Polaków ze strzału 
Brzozy.

Zawody prowadzili poprawnie sę 
dziewie: Sta-ke (NRD) i Lame- 
ranci (Włochy).

NRD — WŁOCHY 2:0 (1:0)
Mecz był nieco ciekawszy 

poprzedniego i stał na wyższym 
poziomie. Inicjatywę z miejsca 
przeleli bardziej agresywnie gra­
jący Niemcy. Z dużą łatwością J' 
kwidowali oni indywidualne za­
grania napastników włoskich. w 
29 min., po kornerze, prowadze­
nie zdobvł, strzelając z nalbli** 
szej odległości — Kloimstem- 
Br»mka bvła nie do obrony. Po 
zmianie pól silne temno grze ra- 
dnia Włosi. Nie mocą jednak P'/^ 
szkodzić w uzyskaniu 
bramki M2 min.) przez Rabisa. Od 
tej chwili znaczna nrzewase uty­
skują Włosi. Niemcy bronią się 
rozpaczliwie, skutecznie odnie^' 
ta ataki przeciwnika. pa konc" 
gry wynik nie u’ega zmianie, 
wodv prowadzili: AutenyruDe 
(CCRS) i Tvc7vński (Polska'.

W dniu dzisiełc’’vm odb°dz się 
dwa mecze: w Środzie: ^RD 
CSRS i w Słupcy: Polska — ”£0" 
chy. (x)

Sierpień 
20

Sobota

Bernarda

Słońce: 4.40—19.11

TEATRY
OPERETKA — g. 19 „Eksporto­

wa żona”; MARCINEK — g. 17 — 
„Bambo w oazie Tongo” (premie­
ra prasowa), pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

MUZA — g. 15. 17.30, 20 „Miłość 
dwudziestolatków” (fr. 16 1.); A- 
POLLO — g. 15.30. 18, 20.15 „Żoł­
nierki” (wł.-fr.-niem. 18 BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.30 
„Winnetou” (II s. niem.-jug. ’1 L); 
CZTERNASTKA — g. 10, 1^30, 
15.30, 18, 20.30 „Ostatni zachód
słońca” (USA 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Sto kilometrów” (wł. 15 
1.) i g. 18, 20 „Beata” (poi. 16 1.): 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Lekar­

stwo na miłość” (poi. 14 1.); GWIAŻ 
DA — g. 15.30, 18, 20.15 „Z rąk do 
rąk” (NRF 18 1.); HUTNIK — g. 
16.45, 19 „Jeden przeciw wszyst­
kim” (USA 14 1.); KOSMOS — g. 
19.30 ,.Samotny jeździec” (USA 16 
1.); MALTA — g. 18, 20.15 „Śmierć 
Belli” (fr. 16 1.) i g. 15.45 „Zdra­
dziecki strzał” (radź. 12 1.); MINIA 
TURKA — g. 15, 17.30, 20 „Nieko­
chana” (poi. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 , 20 „Markiza An­
gelika” (fr. 16 1.); OSIEDzLe — g. 
16 „Czarny monokl” (fr. i6 1.) i g- 
18, 20 „Niewierność” (wł. 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Pie­
czone gołąbki” (poi. 11 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Rzut 
karny” (radź. 11 1.); RIALTO — g- 
14, 16, 18, 20 „Zagubione kroki” 
(fr. 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17, 19.30 „Pieczone gołąbki” (poi. 
11 1.); SCALA — g. 16. 18, 20 „Wrak 
Mary Deare” (ang. 14 1.); TĘCZA 
— g. 1?>, 18, 20 „Zabłąkana w Rzy­
mie” (wł. 16 1.); WARTA — g. !■>. 
17.30, 20 „Giuseppe w Warszawie” 
(poi. 11 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17 ,,Więźniowie z 
Altony” (wł. 14. 1.) i g. 19.15 „Wi­
zyta starszej pani” (NRF 16 1.)', 
WILDA — g. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Winnetou” (I s. niem-jug. 11 1.);

WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 „Pa 
rasolki z Cherbourga” (fr. 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

CYRK
CYRK RADZIECKI (plac przy 

Stadionie im. 22 Lipca) — g. 15.30 
i 19.30.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 ni i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3)i 69,74 MHz: 8.15 Muz. rozrywk.; 
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla dzieci „Zabawy — za­
wody — wyprawy — przygody”; 
9.20 Polska muzyka baletowa; 10 
„Piłat” fragm. pow.; 10.20 Rytm i 
piosenka; 12.10 Edward EIgar — 
Introdukcja i Allegro na smyczki; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 — 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13.20 Kon 
cert rozrywk.; 14 „Czy znasz tę 
książkę?”; 14.30 Muzyka; 15.05 Re­
cital fortepianowy z nagrań Loui­
sa Kentnera; 15.30 Kultura pilnie 
poszukiwana; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. dla wczaso­
wiczów; 18.40 „Kwadrans z dedy­

kacją”; 19.10 Public, międzynarod.; 
19.20 „Wędrówki muzyczne po kra­
ju”; 20.30 „Wieczór literacko-mu- 
zyczny” — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22.05 „To lubię”; 22.32 
W poszukiwaniu czarnego rytmu 
i bluesa — śpiewa Chuck Berry; 
23.15 Poznańska Piętnastka Radio­
wa; 23.35 Muz. tan. z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55. /

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz; 8 Wielkopolska 
muz. ludowa; 8.15 Kwadrans mci. 
filmowych; 8.35 „Na tropach hi­
storii”; 9.50 „Przyjaciele” opow.; 
10.05 Muzyka inspirowana arcy­
dziełami literatury romantycznej; 
10.50 „Pan Wołodyjowski” ode. 24 
pow.; 11.10 Public, międzynarod.; 
11.20 Koncert chopinowski; 12.25 
Konc. estradowy; 12.50 Mówi Tech 
nika — „Elektryczna fótografia”; 
13.50 Sprawy niezwykłe il przykre; 
li Utwbry Fr. Deli^isa w wyk. 
Ork. Symfonicznej Filharmonii 
Królewskiej w Londynie; 14.30 — 
Mówi Przyroda; 14.45 Konc. estra­
dowy muz. węgierskiej; 15.15 Pio­
senki żołnierskie; 15.30 Dla dzieci 
słuch, pt. „Spotkanie z Fastoneni”; 
16.05 Public. międzvnar.; 17.25 — 
Wielkopolska dla eksportu; 17.30 

Grająca szafa; 18.15 „Neofaszyści’^ 
— komentarz J. Matuszyńskiego; 
18.25 Saksofon — gitara — trąbka; 
18.5o Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”;
20.30 Koncert na trzech instrumen 
tach 21.40 Muz. tan.; 22 „Trzy po 
trzy”; 23 Kącik melomana; 23.30 
Mel. przy ^ocnej lampce; 0.05 — 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, \2.55. | /

TELEWIZJĄ z /

SOBOLA: 10 „Dyliżans” — film 
fab. prod. USA western; 16 
„Długa Noc” — /film fab. prod. 
USA (od 1. 16). 17.35 Wiadomo­
ści; 17.40 Program tygodnia; 17.50 
„Zakute łby” — film fab. orod. 
USA z Flipem i > Flapem w 
roli ‘ głównej;. 18.45 jLekcje ry­
sunków” —/ impresje filmowe; 
18.55 „Michał Anioł i jego czasy” 
— cz. If — film prod. włoskiej; 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Dy­
liżans” — film fab. prod. USA — 
western; 21.30 „Diyertimento C- 
moll” Tekst i reżyseria — Je­
remi Przybora, muz. — Jerzy 

Wasowski. 22.05 Dziennik; 22?s 
Wiadomości sportowe; 22.30 „Ma- 
danie Sans-Gene” — komedia.

NIEDZIELA: 11 Z cyklu: 
świecie sztuki” — węgierska t« 
czość ludowa”; 11.30 Przerwa; 13JJ 
Program dnia; 13.40 „Awantura ® 
Basię” — fab. film polski; 15-^ 
„O Królewnie Nutce i KrólCj|' 
czu Kamertonie” — widów, o 
dzieci; 15.45 „W zielonym 
tywie” — progr. Red. Wiejski*!; 
16.10 „Historyczne odkrycie” 
podróże Sołtysa Kierdziołka. R*^ 
film, z Rumunii; 16.25 „Św 
by czaję, polityka”; 16.15 „Mel<^ 
cygańskiego taboru”; 17.15 ”* 
ma Kaszeh bez Polonii” — reP*\a 
taż filmowy z cyklu „Ludzie i * 
rżenia”; 17.30 Z cyklu „Naiwię^ 
sze teatrv operowe świata’, 
„Teatr Wielki w Moskwie” 
fiim: 18.15 Program pt. „W rm 
wym ciele...”; 18 5o Polska R 
nika Film.: 19 Słownik WvTi7-39 
Obcych; 19.20 Dobranoc: 
Dziennik: 20 Niedzielnv nr*^iP. 
rozrywkowy (Berlin): 20.45 •' 
dzy nami złodziejami” 
fi’m CS”S: 22.05 Niedz;e’ą - ” 
towa: 22.35 Wyn’ki „Kozioł 
i ..Aktualności Sportowe”. .aJ)i
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